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Warszawa, 19 stycznia.
Wczoraj ni latom możność spotkania się 

t jednym z wybitnych polityków polskich, 
e mocy swego stanowiska wtajemniczonego 
w sprawy, które nic doszły dotychczas je
szcze do szerokiego ogółu. Z rozmowy tej, 
obejmującej całokształt naszych stosunków 
politycznych, tak  zewnętrznych, jak i we
wnętrznych, mogę udzielić czytelnikom 
„Głosu11 szereg interesujących szczegółów. 
Oczywiście w pierwszym rzędzie rozmowa 
nasza dotyczyła „Polski za granicą". Na 
moio pytanie z tej dziedziny, otrzymałem 
odpowiedź następującą:

-— Nie zdradzę chyba żadnej tajemnicy, 
jeśli powiem, że sytuacya Polski w jej po
lityce z a g r a n i c z n e j  nigdy jeszcze mc 
była tak pomyślną, jak obecnie. Wiadomo, 
Iż dotychczas wiele i to ba-rdzo wiele cier
pieliśm y z powodu stanowiska Anglii. W tej 
mierze mogę Panu w yjaw ić rzecz zna- 
ffiionną.

Oto wczoraj, h  j. w sobotę w południe, 
zjawił się w Prezydyum ministrów upełno
mocniony p o s e ł  a n g i o l s k i  i „z pole- 
ceilla swego rządu" — jego "własne sło- 
Wa — oświadczył, że rząd angielski z sa- 
tysfakcyą śledzi rozwój stosunków w Pol- 

zwłaszcza spokój i ład, jalki w kraju 
panuje, i i e A n g l i a  pragnie, by P o 1- 
8 k a  była państwem w i e l k i e m  i s i l 
n e  m. To ostatnie zapewnienie powtórzył 
pos. Rumboldt w toku roznlęwy kLKa fazy. 
Gtfy za? Polacy uważali za stosowne zwró- 
^  ówagę mt sprawę Galicyi Wschodniej, 
w której ze strony angielskiej spotkaliśmy 
•*ę ze znanym oporem, poseł -angielski z na
ciskiem odparł: „A ja  Panom powtarzam,
..............." ,  przyczem jeszcze raz powtórzył
przytoczone powyżej słowa o wielkiej i  sil
nej Polsce.

—- Zapewne słowa pcfeła angielskiego na
leży odnieść do zmian, jakie dokonały się 
na wschodzie, a w szczególności do p o- 
c h o d u  naszego n a  wschód, względnie 
K i j ó w .  Jakiż jest obecny stan tych rze
czy?

— Mowa o pochodzie na Kijów jest je
szcze rzeczą przedwczesną. Pochód na 
wschód będzie się bezsprzecznie rozwijał w 
dalszym ciągu. Lecz jaki będzie jego kres, 
to zależy od przebiegu dalszych wydarzeń. 
Należy bowiem ciągle jeszcze pamiętać, żo 
w krajach eńtenty front do pokoju z bol
szewikami wcale nie jest słaby, choć prze
chylenie się na stronę Polski jest jawne 
5 znaczne. Jeśli zaś w pytaniu Puńskiem 
Łryje się chęć wyjaśnienia stosunku rządu 
polskiego do znanych planów b u d o w a 
n i a  p a ń s t w.ą ą k i a i  ó ^ .k ic .
«- D • S .n ę, offićFftilnych przez niektóre orga
ny prasy warszawskiej, to mogę Pana za
pewnić, że n a o g ó ł  czynniki rządowe n i e  
5 4 z ą  t ą  k ę n ę e p c y ą. Na wschód po
suwamy się przedewszystkiom dlatego, by 
tde dopuścić bolszewików do naszych gra
nic, po wtóre zaś, by bronić w tych obsza
rach resztkę polskości, jaka się W nich po 
katastrofie lat ostatnich ostała.

— Jeśli już mowa o -wschodzie, jak się 
przedstawia sprawa B i a ł e j  R u s i ?
_ ' Przedęwgzystkiem zaznaczyć muszę, 
iż w a d m i n i s t r a c y i  tycli ziem zajdzie 
w  najbliższym ezasie ważna z m i a n a .  Mia
nowicie t. zw. „wschodni teron plebiscyto
wy", to  znaczy obszar, do którego Polska 
rości sobie słuszne prawa z m ocy ciążenia 
iy ch  ziem do Polski i ich składu naródowo- 
ćciowego, będzie podlegał rządowi polskie- 
ln^. Władza komisarza generalnego (obe- 
fcnie p. Osmołowskicgo) ograniczoną zosta- 
h iep o d  względem terytoryalnym do terenn 
wojennego. Co się zaś tyczy polskiej poli- 
*7 1 wschodniej, w  odniesieniu do Białej 

usi, mogę Pana zapewnić, że w tym  wzglę
dzie nastąpiło już wyjaśnienio o tyle, że 
obecnie między w s z y s t k i m i  c z y n n i -  

•a.m.i, za politykę Polski odpowiedzialny

mi, niema już ż a  d n y  c h * i o z d ź  w xę- 
k ó w .  Nastąpiło wyjaśnienie zupełno co do 
tego, iż — zresztą wmyśl uchwał większo
ści Sejmu — domagamy się p r z y ł ą c z e 
n i a  d o  pań .s.t.w .a  p o l s k i e g o  Ziemi 
grodzieńskiej, wileńskiej i południowo-za
chodnich powiatów Ziemi mińskiej. Los re
szty zależeć będzie od biegu wypadków.

Z kolei rzeczy przeszliśmy dc s p r a w  
w o w n ę t r z n y . e . h .  Program rządr. w tym 
względzie jest jasny. Maksymę swą — mó
wi! mój informator — iż pierwszą rzeczą 
jest lad i porządek, stara się rząd urzeczy
wistnić v/ każdej dziedzinie życia p a liw o 
wego, i nie wątpi, że wysiłki jego będą 
uwieńczone pomyślnymi skutkami. Pomyśl
nie postępuje organizacja urzędów. Rząd, 
wymagając djjżo od urzędników i kładąc na
cisk na ich obowiązki wobec państwa, ro
zumie również obowiązki państwa wobec 
rzesz urzędniczych. To też następuj’o obe
cnie olbrzymie podwyższenie poborów urzęd
niczych, w granicach 50—100%.

Do najważniejszych w tej chwili bolączek, 
trapiących całą ludność, należy brak. opa -  
1 u. Jakież są zamierzenia rządu w tej d z i e- 
d ż i n i e ?

— W dziedzinie opałowej, ściśle mówiąc 
w ę g l o w e j ,  przechodzimy obecnie m o- 
m e n t ’k r.y.t.y.c.z.n.y, * który będzie trwał 
około 2 tygodni; Chwilowe pogorszenie sy
tu ac ji węgłowej — w następstwie jej 
wstrzymano ruch kolejowy dla. przewozu 
osobowego — spowodowane zostało przede- 
wszystkiem koniecznością przygotowania 
znacznej ilości węgla dla Prus Zachodnich, 
do których właśnie wojska nasze wkracza
ją, jak również koniecznością dostarczenia 
węgla wschodnim ziemiom polskim. Odda
nie węgla do .tych  celów było rzeczą nie- 
podlegającą dyskusyi. Jest to jednak rzecz 
przemijaj’ąca. Zważyć bowiem należy, iż po 
pierwsze wkrótce będziemy otrzymywali 
znaczne ilości węgla z Górnego Śląska, po 
drugie zaś nasza produkeya wewnętrzna 
stale wzrasta. Poczyniono również kroki, 
by tę produkcj ę jeszcze bardziej podnieść. 
Na Radzie ministrów przechodzi w konkre
tną już fazę projekt wprowadzenia w ko
palniach t r z e c i e j  z m i a n y .  W obce te- 
go projektu zachowywali się właściciele ko
palń — którym zresztą koneedowano w 
ostatnich czasach znaczną podwyżkę cen 
węgla — dotychczas opornic. Lecz i na opór 
sa środki, choćby w postaci bardzo do.tirli-

— Pragnąłbym jeszcze otrzymać kilka 
informacji w sprawie, która tak roznnmię- 
tniła umysły szczególnie w Małopolsce. Cho
dzi mi o k o r o n ę  i m a r k ę ,  a  właści
wie . . .

—  Mogę. Panu tyle powiedzieć, iż na' Ra
jdzie ministrów nażyła się relacja  G5 za 
100 i  że właśnie- miu. G r a b s k i  był tym,, 
który przeforsował dla projektu rządowego 
rełacyę wyższą, wynoszącą 70 za 100. Re
szta należała do Sójmu.

Na tern nasza rozmowa skończyła się.
ID. 1.

wych kar pieniężnych. W razie wprowadze
nia trzeciej zmiany uzyska się nie tylko 
pracę dla bezrobotnych, lecz również wzmoże
s i, r £ ;  „;M 0 363ńą

— A kwestya naszego „c h ł e b a co
dziennego", i to nie tylko w miesiącach obe
cnych, lecz i przyszłych, zwłaszcza, gdy się 
zważy, iż z powodu wczesnych mrozów 
i strajków zasiew ozimin wypadł katastro
falnie?

Na nasiona pod z a s i e w y  w i o 
s e n n e  przeznacza rząd p ó.ł m i l i a r d a  
marek. Rząd nic cofnie się przed ż. a.d.n.y- 
m i ś r o d k a m i ,  by zasiewów dokonano. 
Głodem szerokich warstw ludności, głodem 
wojska frymarczyć nie wolno. Zrozumieć to 
powinni przedewszystkiom pracownicy roj- 
ni. O ile zaś mowa o chlebie na czas naj
bliższy, mogę panu powiedzieć, iż mamy za
pewnione 10.000 wagonów zboża w Po- 
znańskiem i Prusach Królewskich, dla prze
wiezienia których przezwyciężyć jeszcze mu- 
simy trudności transportowo, czy też wę
glowe. Nadto od maja przybywać będzie re
gularnie zboże amerykańskie, którego do
tychczas zakupiono 8—10 statków. Wre
szcie do tej dziedziny należy walka z 1 i cli- 
w ą , największą obecnie klęską ludności. 
W tej mierze Uchwaliła już’Rada ministrów 
projekt nowej ustawy, k tóra przewiduje na
wet k a r ę  ś m i e r c i .  Ostrze jej zwraca sdę 
tym razem głównie przeciw t. zw. „wielkim 
lichwiarzom".

Wia paia-ńiedia m  £ n a .
Sosnowiec, dnia 18 stycznia 1920.

(Strajk kolejarzy niemieckich. — Przygotowania 
tło opuszczenia Śląska przez Niemców. — Polski 
Uniwersytet Ludowy. — Wynik -wyborów gmin
nych w Mikołowie. — „Republika górnośląska". — 
„Kalendarz Ludowy dla Górnoślązaków'1. — Po 

700 latach).

W dnitu podpinania ratyfikacji, pokoju w 
Paryżu wybuchł na Górnym Śląsku strajk 
fooiiejowy. Jest to pendent do ogólnego etraj 
ku kolejowego na zachodzie Niemiec, który 
rozpoczął sdę tam na dwa dni przedtem. Na- 
pozór ma strajk ten charakter ekonomiczny, 
w istocie jednak gra to; rolę pobtyka. Niem
cy pragną w ten sposób uniemożliwić prze
wóz wojsk koali cyjnjwh na tereny plebiscy
towe. A że tym strajkiem kierują „socjali
ści nadykalnii", to jest tylko wymówika dla 
zagranicy. W1 rzeczywistości odpowiada on 
i ntajskrajniojsKoj „prawicy naiKtdowej". 
Przejrzał to „Związek polskich .koJęjaray". 
na G. Śląsku, a oświadczając się p r z o c i w -  
k o sta* a  j k  o w i, wezwał połsłach praco
wników kolejowych, by pracy nic porzucali. 
Strajk trw a dotychczas, je>t jednak nadzie
ja, że na skiulek energicznego wystąpienia 
IcoaSiiCjń, 'Hatouiczy się on w najbliższych 
dniach, tak. iż przewóz wojak koalicyjnych 
będzie się mógł od być na czas.

Niemcy (.t j. wojsko i wyżsi urzędnicy 
państw owi);' przygotowują się też cala parą 
do opuszczenia, Q. Sląsfoa. Dla tych osta
tnich, zo względu na brak mieszkań w Niem

ech, przygotowano baraki pod Wrocła
wiem. Lud polski na G. Sląsfau dowcipkujo 
też: „pójd; boaintry r a  Psie Pole!". Pomimo 
jednak tych przygotowań ewakuacyjnych, 
lićzą się Polacy z tern, że tajna niemiecką, 
oratgmzucya wojskowa, o której istnieniu 
Polacy mają niezbite- dowody, czynić będzie 
koalicyi i Połakom „wstręty" — i odpowie
dnie też do tego czynią przygotowania za
pobiegawcze.

Dnia 12 łr. m. rozpoczął na G. Śląsku dzia 
łalność swą P o l s k i  U n i w e r s y t e t  L u 
d o w y .  Wykłady języka polskiego, hisłoryi 
i literat itry polskiej, prawodawstwa obywa
telskiego, hygieny i t  d. odbywają się w 
B y t o m i u ,  K a t o w i c a c h ,  Z a b r z u ,  
K r ó l e w s k i e j  H u c i e  i t. p. Wykłady 
odbywają się w aulach gimnazyalnycli, co 
dla znających stosunki górnośląskie, jest 
niczwyikłcni zjawiskiem. Jest to skutek osta 
tnich wyborów gminnych, przy których Po- 
^ y ^ c ^ w ło t a m  odmeii; TTma-

«rsonW' lialeźą do gmin — i aczkolwiek 
Polacy w miastach, z wyjątkiem Zabrza, 
stanowią mniejszość, to  jćdnaik niemieckie 
większości, ze względlu na niewątpliwie zwy 
cięslki dla Polski wynik plebiscytowy, nie 
odważyły się odmówić Polakom sal 6zkol- 
nycJi na wykłady. Zapisało się na nie, rzecz 
charakterystyczna, wiciu zniemczonj'eh Po
laków wśród urzędników i nauczjtoietetwa, 
zwłaszcza na wykłady języka polskiego, hi- 
storyi i Kterątuiy polskiej. „Ostdeutsciio 
Morgenzeitung", pfecąc o tych kursach, cay- 
ni następującą uwagę:  ̂ „Zorganizowane 
przez Polskie Zjednoczenie Zwwodowc kur
su Uniwersytetu Ludowego są znowu dowo
dem ruchliwości polskiej propagandy na G. 
Śląsku, Niechże Niemcy naśladują Polaków 
w tym względzie!"

Ciekawy był wynik ponownych wyborów 
gminnych w M i k o ł o w i e ,  w powiecie 
pszczyńskim. Kiedy Polacy uzyslcali tam 
przy pierwszych wyborach większość, Niem 
cy wnieśli protest przeciwko tym wyborom. 
Pomimo, iż zarzuty były nieuzasadnione, 
rząd zarządził dirugie wyboiy, obstawiając 
lokal uyborczy całą sforą żandarmów, aże
by „ochronić wyborców przed terrorem pol
skim" (II!). 1 oto wynik ponownego głoso
wania był taki, że Polacy narodowcy otrzy
mali tę samą Mość mandatów, co poprze
dnio, natomiast na miejsce socj alisty nie
mieckiego wszedł do rady miejskiej soc.yali- 
s t i  polski, a zamiast centrowca wybrali 
Niemcy hakatystę-

u Niemcy zdają geiic dobrze Sprawę, ąwla- 
TżCzTŁ "po wj*borach gminnych, że plebiscyt 
będzie dla nich ciężką rozprawą, a  nawet li-

Rewindykacya ziem polskich.
Dnia 17 b. m. wojska nasze obsadziły 

D z i a ł k o w e ,  W o ł ó g  i G n i e w k o w o .  
W zachodniej części Poznańskiego osiągnię
to nową granicę polsko-niemiecką, otoreślo- 
ną toaktatem wersalskim. W południowej 
części Poznańskiego obsadzono L e s z n o ,  
R a w i c z  i K ę p n o .

Ludność wita wszędzie entuzjastycznie 
wrkraK®ająeego żołnierza polskiego. W cza
sie zajmowania jedynie pod G n i e w k o 
w e m  (Argenaiu) d-oszło wskutek nieparozu- 
mienia na. tle różnicy czasu z powodu znie
kształcenia depeszy do starcia zbrojnego po 
między oddziałem polskim i niemieckim, 
pirayczem z jednej i z drugiej strony jest kM- 
ku zabitych i rannych. W  dowództwie dy- 
wizyii pomo!’-:lde.j spiisano protokół i' wyja
śniono nieporozumienie.

Poza tem akcya odbywa się spokojnie i 
bez przeszkód. Dnia 18 b. m. w południe 
wojska nasze pod dowództwem pułkownika 
Skrzyńskiego, do>wódcy dywisyi bydgoskiej, 
wkroczyły do T o r u n i a ,  witane entuzja
stycznie przez ludność, któta tłumnie wyie 
gła na ich przywitanie.

Na iwsciho<Me armia pomorska posunęła 
się na całej szerokości frontu wzdłuż de- 
mairikaeyjnej Knii granicznej, zajmując wy
znaczone jej terytoiya. Między innemi ztosta 
ły  zajęto miasta B r o d i n i c a  f L i d z b a i i k .  
W Brodnicy ludność witała również owacyj
nie nasze woj&ko.

Kwarera główna fronin pomorskiego, 
18 stycznia, godz. 2.10 po południu. P. A. T. 
W tej chwili odbywa się uroczystość wmar- 
szu wojsk polskich do prastarego grodn pd- 
skiegc Tomnla.

W godzinach przedpołudniowych przednie 
oddziały polskiej jazdy zajęły miasto. Toruń 
udekorowano. Ludność wyległa na ulice 

z ogromnym entuzyazmem .witała wkra
czające wojska. W momencie tym odbywa 
się defilada, wojsk polskich.

Miasto i objekty techniczne nienaruszone. 
Wjazd dęwódzcy armii pomorskiej genera
ła broni Józefa H a l l e r a  do Torunia od
będzie się we Środę dnia 21 przed połu
dniem. Na dzień ten nudność przygotowuje 
szeręg uroczystości. Budowane są bramy 
tryumfalne.

Lyon. P. A’. T. Radio warszawskie. Jak  
donoszą z Kopenhagi, głospwanie w  pierw
szej sferze plebiscytowej na Śląsku zostało 
ostatecznie oznaczone na dzień 19 lattego.

Warszawa, 19 stycznia. P. A. T. Komuni
kat sztabu generał.

Rewindykacja ziem polskich na zacho
dzie: W ciągu dnia wczorajszego wojska na
sze obsadzUy wschód T o r u n i a ,  prócz 
T o r u n i a ,  L i d z b a r k ,  B.r.o.d.n.i.c.ę

i M a r g o n i n .  Wszędzie obejmowanie od
bywało się spokojnie.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik.

Gdańsk. P. A. T. Rokowania między ge
neralną komendą 19 korpusu w Gdańsku 
a polskimi oficerami, toczące się na Zamku 
w Oiiwie, doprowadziły obecnie do rezul
tatu, że określono dokładnie termin i strefę: 
przy ew akuacji Prus Zachodnich aż do
15 dni? okresu ewakuacyjnego, t. j. do SI 
stycznia b. r.

Zajęcie Leszna.
Poznań. P. A. T. Dnia 15 stycznia wy8afa 

niemiecka Rada Ludowa W L e s z n i e  do 
niemieckiej ludności tamtejszej odezwę, 
wzywającą mieszczaństwo w Lesznie i okoli
cy, aby w dniu wkroczenia armii połsMej po
wstrzymało się od wszelkich objawów rado
ści, aoy nie wychodzono na ulicę, aby dzień
16 stycznia święcono jakc dzień powszech
nej żałoby i smutku. Odezwa wzywa dalej 
Niemcówr, aby o godz. 10 i pół przed po
łudniem po raz ostatni zebrali się przed ra
tuszem, by zamanifestować przynależność 
narodową.

Ratusz i wiele domów przjbrano flagami 
pruskiemi i niemieckiemu Pod ratuszem usta
wiono mównicę, przybraną w zieleń, a  try
buny zajęły delegacye, korporacje i stowa
rzyszenia niemieckie. Następnie przemawia
ło  kilku mówców, wzywając do zniesienia 
z poddaniem się woli Bożej.

Wymarsz załogi niemieckiej rozpoczął się 
w sobotę rano. Kom. saperów Kessik i major 
Knoch odbyli przegląd oddziałów, ustawio
nych na rynku, poczem ruszyły one w dro
gę, śpiewając „Heil dir im Sięgerkranz*'. 
Oddziały to odeszły w kierunku Zaborowa. 
Wkrótce po wyjściu wojska niemieckiego 
wjechał do miasta patrol trzech ułanów ptS- 
słach i ustawił się pod ratuszem. Była godz.1 
10 rano. W net potem wmaszerował silniej
szy patrol piechoty polskiej, pod wodzą po
rucznika T r o j a n o w s k i e g o  i ustawił 
się przed koszarami.

Wojsko polskie wkroczyło z muzyką i z 
pieśnią na ustach. ZajęE oni najpierw ko
szary przy td. Ogrodowej. W mieście pano
wał spokój i porządek. Nie padł ani jeden 
strzał. Poczę&o Wywieszać chorągwie piń
skie, wieńce z zieleni i kwiatów; również 
na ratuszu i na budynkach publicznych wy
wieszono dawno przygotowane chorągwie 
o barwach narodowych polskich. O godz. 
11.30 w południe ustawiły się wojska na 
rynku i tu jo pomitał pięknem przemówie
niem Dr. Ś w i d e r  d k  i. Po przemówieniu 
tem odśpiewano narodowy hymn polski.

cza się poważnie z porażką. Tę też wpięli 
się do agitacyi w oryginalny sposób. Miano
wicie utworzyła się partya „Górnośląza
ków", k tóra głosi hasło: „Górny Śląsk dla 
Górnoślązaków!" i  propaguje ideę „Repu
bliki górnośląski*'" ■* ó ___ _

^ ^  — - am łłP iŁ iit?]1 ~2EU? A3u r u t * -
•sfcl. ani tez "od Niemiec. Partya, ta  wydaje 
w O p o l u  swój organ pod1 tytułem „Der 
Obęrschlesicr", który dowodź.; swym czytel
nikom, że ’ G. Śląsk ze swoimi skambami wę- 
glowymi może się ostać ekonomicznie jako 
niezależne państwo, gdyż za węgiel dosta
nie żywności. Robota ta  jeść obliczona na 
bałamucenie ludności polskiej, zwłaszcza wiej 
skiej- i na lozbicie plebiscytu. Pokładamy 
jednak ufność w zdrowy inctynibt naszego 
Ludu, że da i tym wichrzycielom należytą 
odprawę.

Z drugiej strony centrowcy rozwinęli ol
brzymią agitacyę ploblscjdową zapomocą 
wydawnictw polskich, obliczonych na w ra
żliwe uczucia religijne ludu śląskiego. Je- 
dnem z takich wydawnictiw jeet „Kalendarz 
Ludowy dla Górnoślązaków", napisany po 
polski i po niemiecku przez księży gennani- 
zatorów, a  ,wydany w drukami rządowej w 
Berlinie. Kalendarz cały ma charakitor ano- 
nimowy, bo ani autorowie nie podpisali się 
pod artykułami, nadmieniając tylko, że są 
„dziećmi ludu górnośląskiego", ani też nie 
polano drukami, w której został wydany. 
„Dziennik Rediński" ogłosił, że wie nape- 
wno, iż kalendarz ten wydrukowano w B o r 
l i n i e ,  w drukam i rządowoj i że stamtąd 
wysyłano go na G. Śląsk. Zaś polslc Gene
ralny Sekretaryait Plohiscytowy w K a t o 
w i c a c h ,  ostrzegając przed tym kalenda
rzem i wzywając ludność do niszczenia go, 
stwierdza, że dotąd nadesłano na G. Śląsk 
3 w a g o n y  t y c h  k a l e n d a r z y  —  i żo 
żołnierze z „Reichswehry" rozwożą go azi- 
tańii po G. Śląsku i rozrzucają darmo mię
dzy ludność.

Kalendarz ten pisany jest przebiegle, roi

się od „brania imienia, Bożegc nadaremno". 
Autor radzi n. p. modlić się przed plebiscy
tem „do Naijśw. Serca Jezusowego", które 
Górnoślązakowi mpewno powie, że ma g lo
sować 7 S >  c    _

_ Tló ,.X\- ńiej
pycTk, jak ci jest, a  w Polsce nie wiesz, jak 
Ci będzie". Matka Boska, św. Jadiwiga, św. 
Jacek, św. Bronisława i nawet św. Jan  Kan
ty , „który także jestt Górnoślązakiem, bo 
K ęty należały Icicdyś do Górnego Śląska" — 
wszyscy oni poradzą G ómoślązakow i-k aioli- 
kowi, jeśli się będzie do nieb modlił, by gło
sował za Niemcami, bo „katolicka wiara, 
której zawdzięczają swą świętość, pr«j*szłat 
na G. Śląsk z Niemiec, ł  n it ł  Polaki!" „A: 
więc, Górnoślązaku, jeżeli cbce3Z ll>yć zba
wionym, jak tamci twoi ziomkowie, głosuj 
za Niemcami!"

Tu dopiero wyjaśnia się, dkuezego awto- 
rzy nie podpisali siwych blużnjerccjrch ela
boratów. Gdyby to byli ucaynili, Łuid nmpe- 
wno rozprawiłby się z nimi tak, jak  na  to 
zasługują. Wiadomo już jednak, że do tych 
autorów należy osławiony renegat iks. N i e- 
b o r e w s k i ,  autor również plebiscytowej 
keiążłć „Górny Śląsk, PoIsKa a  wiara kato
licka" i drugi renegat Łk. U l i  t a k  a, kło^ 
rego obecnie rząd niemiecki wydełegowa’ 
do Paryża dla waŁęda udziału w obradach 
Komisji technioznej połfeko-ińemieókięij- i

Powyżej przytoczone przykłady niemie
ckiej agitacyi okazują, % jak  perfidnymi 
przeciwnikami ma do czynienia polska ak- 
cyu plebiscytowa na G. Śląsku, k tó ra  do
tychczas, z powodu ciągłych jeszcze raądów 
militaimych pruskicłi i  stanu wyjątkowego, 
w tym kraju, nie mogła sic należycie rozwi
nąć. Wszyscy oczekują * utęsknieniem oku
pacji koalicyjnej, gvły wtedy, i będziemy 
mieli równe z Niemcami prawa.

JAN PRZYBYŁA'.
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Droz m&twj Ber^m
0*1 ks. Dz., który wrócił z białoruski!' 

'_■£ Don-w otrzymujemy garść wrażeń z po
bytu nu odcinku wojsk poznańskich:

Oproszeni przez władze w ojskowe — od- 
now ?ada ks. Dz. — udaliśmy się na front, 
do poznańskiej dywizyi gen. Konarzewskie
go. Po długiej, uciążliwej podróży, przyby- 

to  B...., na pozycye 1 pułku strzel
ców poznańskich. O naszym prayjeżdzie ko
menda pułku była już uwiadomiona; oficero
wie i żołnierze witidi nas z niekłamani., ser
deczną radością i łzy rozczulenia w idaó by
ło na ogorzałych twarzach naszych dziel
nych żołnierzyków, gdyśmy nieśli im słowa 
pozdrowienia i  dalekich, ojczystych stron. 
Wypytywana nas ciekawie o wieści z kra
ju — 3 my nawzajem informowaliśmy się
0 stosunkach, panujących na froncie.

Wrażenie, jakiegośmy przy zetknięciu
się z naszymi wojskami doznali, było w ca
lem tego słowa znaczeniu korzystne. Dziel ■ 
ni. doilrze wyglądający żołnierze, wesoło
1 ochoczo pebką swą służbę; niefrasobliwy 
śpiew żołnierski lOzlega się po dalekich ste
pach białoruskich, i chociaż dużo i_iż -zaeu 
upłynęło, jak nasi chłopcy opuścili rodzin
ną, w^aś poznańską, to jednak dzierżą słraż 
na kresach, polskiej Rzeczypospolitej z nie- 
słabtjp yen nigdy animtiszem. Ten śpiew 
nadawyczaj mile budzi uczucia: maszerujące 
kompanie śpiewaia pieśni narodowe — łła- 
wna nuta powstańczych akordów lub no
wa żny oborał „Boże coś Polskę" rozbrzmie
wa się daleko po białoruskich polach i bu
dzi echa dawnych lat. 1 . pułk ułanów po
znańskich śpiewa zawsze rano i wieczorem 
„Bogurodzicę". Pieśń św. Wojciecha potę
żnym echem nad Berezyną rozlega się i gdy 
w geraonym słońcu błyszczą biało-czerwone 
piwporee ułańskie, staje przed oczyma wi- 
zva Aa m ych ry cerzy kresowych, którzy 
tytn s tan  m, ty k  kroć krwią polską znaczo
nym szłftfkiem, szli pod wodzą Żółkiewskie
go — na Moskwę.

Dnefe nie tylko pacryotyczny, ale i praw
dziwie religijny panuje w szeregach Poznań- 
czyków niepodzielnie. Na naj odleglejszych 
plicówfcswb znajdowaliśmy obrazy patron- 
lci pokfkieh żołniarzy; z poczerniałych od 
■jjeszezu j śniegu ramek spoglądała na nas 
twa.z' Tej, eo Jasnej broniła Częstochowy 
i w ©sirej świeci bramie. Nierzadko można 
było widzieć mule ołtarzyki polowe; budo
wano je najprymitywniej, z mateiyału, jas
kiego aa  froncie bywa zawsze poddostat- 
kieia: z wystrzelonych łusek na.1 oji arma
tnich i karabinowych. Większy tego rodza
ju ołtarz spotkaliśmy w kaplicy dywizyi, 
gdzie odbywają się nabożeństwa niedzielne: 
M ikosa*o tam wszystko z wojennego ma- 
fcmyaia — nawet wieczna lampka, rozświeca- 
jęća jfikłym swym blaskiem mrok ziemnego 
okopu, była wykonana z wystrzelonych pa
tronów.

Itekełekcye, pierw rze na froncie, odbyły 
się nadzwyczaj uroczyście: księża misyooa- 
rze wygłaszali stosowne kazania, poczem 
odprawiliśmy generalną spowiedź. W uroczy
stym w»%lroju przystępowali do niej wszyscy 
ofieerewie i żołnierze; na drugi dzień odbyła 
się komunia św. Podczas nabożeństwa par 
nował nastrój bardzo podniosły; po skoń
czonej ofierze odbyła się uroczystość, która 
pozostawiła niezatarte wspomnienie dla 
wszystkich, którzy brali w niej udciał: oto 
żołnierze polscy, stojący na rubieżach Rze
czy; oepolitej, głośno składali przysięgę, że 
ziemi swej do ostatmej kropli kj wi bronić 
będą; jednocześnie, jako tej zieini dziedzi
ce, przepraszali Wszechmogącego za te 
wszyutkie krzywdy i zniewagi, jakie Imię 
Jego doznało podczas długich lat panowa
nia sabyzmy.

Sam widolr Łających sde przed Panam 
pol -kieh iy cerzy zrobił na ludności miejsco- 
WłJ. kfihjsalne u rażenie. Nastrój ludu bulo-

' ■ wijaka. jestruskiego, ^ ___ w
w eateut tego słowa znaczeniu serdeomy, 
wzglądem Rzeczypospolitej przyjazny nad
aw ^etajnie. Wkraczające do BobraijsLa pol
skie ewteiały witano jak zbawców; wnet |*o 
zajęei* knajiu przo-z naszą cjmię potworzyły 
się c-ifeetnusze oddalały, walczące wraz z 
w oj+iem  polskim przeciw boJszewiiawn. W 
jednym z powiatów utworzył się nawet cały 
.pułk, złażony z  miejscowych ochotników, 
którsy usługi swe ofiar o w aM Naczelnemu 
DowóJsctwi białoruskiego odcieka.

Jedynymi, którvcu polska okupacya mo
cno niepokoi, aą żydiza. Nasi najserdeoeniej- 
si nie mogą olżirłować rządów Trodkich- 
BoHwtftlnów i Radlków-Siobelsohnów; robią 
teł, «» rangą, aby im powrpt- umożliwóć. 
Szp7og«stnYcm wojennem, npna*yianem na 
wielką skalę, zajmują się wyłącznie żydzi. 
W B... r rikryto tajny telefon, łączący mie- 
ezknttfe żydowskiego "gltatora % komendą 
bol«ewirką. Żydówki, w naiv.y szoikańozy 
sposób przekradające się jiuznm Knię bojową, 
pi ze.wedą zaszyte w ghzikach futer odezwy 
i  prektemreye bolszewickie. Agitacya, me
rze** pnez naszych neutralnych na rzecz 

sowietów nie słabnie; władne wojsko
we pewwHwdzi.dają jej z cała energią — i 
rfteydyna bolszewizmu na Białej Kusi —- 
m  hatdzo ma'o widoki.

KRONIKA.
Kraków, 20 stycznia.

KRAKćW —T o r u #  Frezydyum miasta Kra-J 
kowa wystosowało do dowództwa wojsk pol
skich w Toruniu następującą depesze: Miasto 
Kraków łączy się w powszechnej radości z lu
dno jsią  Torunia z powodu faktycznego wciele

nia miasfia do macierzy polskiej i wyraża srrójigonów  zboża poznańskiego, z  których ani je- 
1 odziu- di.i wielkiego poczucia patriotycznego den wagon nic m z ^ L z o ł .  Stwierdziliśmy dalej, 
i&mtejłizyeh obywateli, któr?y zdołali wytrwać.
z godnością i powagą w tych ciężkich warun
kach życia aż do Chwili uzyskania wolności 
i swobody narodowej. Te wyrazy radości wraz 
z życzeniami na przyszłość składamy mieszkań
com do rąk czcigodnego Dowództwa wojek 
polskch w Toruniu.

OWACY A DLA GEN. LATINIKA. Teatr im. 
J. Słowackiego był podczas niedzielnego wie
czornego przedstawienia widownią spontanicz
nej owacyi, urządzonej gen. Lathrkowi. Gdy 
się rozeszła wiadomość, że znakomity obrońca 
Śląska Cieszyńskiego jest obecny w  teatrze, po

zźr urezy dyum miasta zwróciło się natychmiast 
do p. min:stra, oraz do p. delegata Gałeckiego 
z żądaniom bezzwłocznego skierowania do Kra
kowa transportów. Rezultatów tych zadań na 
razie nie mt_ Niezależnie od przydziałów po
znańskich, przydzieliło ministerstwo z transpor
tów amerykańskich dla Krakowa 20 wagonów  
białej mąki, która tówniaż dotychczas me na, 
doszła.

Wobec ak katastrofalnego położenia, zwróci
ło  się prezydyum miasta po nu. trzeci do władz 
centralnych z żądani »m zrealizowania przy
działów. W ykupiony w i«tatoich dniach jęcz-

szawiti uciekł on'gdaj 20-let.ni szeregowiec żan- Zamówienia przemysłowe powinny być pisane n* 
.i______ ; c ij . __ i 7 ___ —0_ specyalnycb blankietach, które sk >'.~n noti^iodarmeryi, STan. Kępiński. Gdy żandarmi otc są do nabycia ł-

, . . .  , , i i  . . Inspektoracie*. Izbach przemysłowo - handjow.d
czyli dom, w  którym się ukrył, Kępiński, ; vv Centralnym Związku Prr.miyriu Fabrycznego 
dząc się osaczonym, począł strzelać z rewol- 31 zamówienia prz miydowe pr-wiiiny być zao' 
weru do żandarmów, przyczem jednego ciężko pin.onane przez Orynnr Techniczne Wtad-.y I. ln- 
z ran ił, a ostatnim strzałem odebrał sobie sta.ncy i, a zamówienia opałowe — przez Komisy

Upatowe przy Władcach I. Instancyi;życie,
NIEZDOLNOŚĆ ROBOTNIKÓW ŻYDOW

SKICH. Z pośród robotników, zapisanych na 
wyjazd do Francyi, francuski komitet warszaw
ski dyskwalifikuje prawie wszystkich żydów.
Z kPknset zapisanych przyjęto zaledwie pięciu, tucyom pa..stwowym i publicznym,

ZJAZD Mł ODZIEŻY W MIŃSKU. W pier- szpitale, uni yersytety, politechniki;
wszej połowie bież. mice. odbył się w Mińsku t;it„ n5'J\ “n„^ŚC|/ n J.przy^ziel,0\1̂  k°k£ i bry-. c, - • kiet/  wnosić należy do Polsluego TowarzyBtwi
pod p rzew od n ictw a  ks. bzwejmea trzydmo- Handlowego w Krakowie ul Sławkowska

zamówienia, z wyjątkiem zamówi ul 
instytucyi państwowych i instytucyi użyteczność1 
publicznej, powinny być zaopatrzone w marki stem
plowe wartości 2 kor„ a załączniki 50 hak;

51 Węgiel i koks na potrzeby opalowe przyzna 
T,anyJ CS1 tylko MaPisjrato^  Starostwom, insty- * , ..t,. jffk iirzędy,

  # , #    ul. iSiawkowska, 1, po
jednoaktówce Fredry wyetą-pił przed kurtyny mień pozwala na wydanie na razie konsumen- wy zjazd młodzieży wiejskiej i miejskiej, w któ- otrzymaniu zawiadomienia o przydziale, najpó
djr. Trzciński i  w  gorącem przemówieniu w y-!tom  pęcaku, który po 25 dkg. na osobę wy- rym wzięło udział 2b00 uczestników. Rcztrzą- źniej do dnia 20-go miesiąca, poprzedzaj,--"gi.
raził hołd generałowi, zaznaczając, że ziemia | dadzą sklepy rejonowe i kousumy ud czwartku aano zagadnienia pracy narodowej i społecznej, Q*dw y £ n ^ £ z ? n 0 :  Ł j . d (

Krakowska, jako rodzinna, ma prawo z jego 22 b. m. za odłączeniem 61 odcinka dolnegc Ks. biskup Łoziński, złożony chorobą, nie mógł może być przyczyną nie\ yalani lkont>mgentufU'ir
czynów szczególnie być dumna. Przemówienie legityman-yi zbiorowej. w ją ć  udziału, w ystosował do zjazdu list pa-1 7; od I-go stycznia b. r. wysyłki i drzewu*

'zakończył okrzykiem: Niech żyje polski Śląsk!. Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO, Wczoraj stw ski , w którym tak jego zadana stceścih ^ęgla, koksu i brykietów na te tnie Małopolski są 
Niech żyje jego niezłomny obrońca generał La- % powodu, że samochód Pogotowia by> w  na „W yj“żdżając stąd, niech każdy będzie prze- "owydif^^awiO Tych r  PaństwoW P T \ f V ' a ć  

tinik' Po słowach tych publiczność, która nc prawie, a  dwje pary koni du karetek z wyzień- jęty tą potrójną myślą; 1. Że musi być pożyte- 'Węglowy w Warszawie, wyjątek ^'zasow^stamc ń

■ ’ ” . . . .
. • t

wstała z miejsc, zgotowała generałowi Latiai- czenia nie mogły pełnić służby, b karze Pogo- cznym człuni^Łm społeczeństwa. 2 .  musi s ta - , wysyłka węgla i koksu zejgtaeyi Zagłębi*~K_ji 
kowi entuzyastyczną owacyę. Oklaskom i o - , t<>wia nie mogli wyjeżdżać na miasto. Opatry- rać o to, aby wśród rodaków swoich sz e -: ikicgo;
krzykom nie było końca. Wzrnszony gen. La-1 wano tylko zgłaszających się na sta y ę . Jak rzyć miłość ojczyziiy, a z obcych czynić szcze- ZSUljó' ^  j18 ski SPwvwa5
tinik, z loży ukłonami dziękował za ten v yraa się dowiadujemj w ostatniej chwili, dzisiaj au- rych przyjaciół Polski i państwa polskiego, j bezpośrednio dc Inspektoratu ^  > f]0Weg^ 0Wyw 
syrripatyi i uznania. Wkońcu orkiestra odegra- tomobil zostanie naprawiony i w  nagłych wy- 3. Że pracę obywatelską i oatryotyczną konie- j Kraków, dnia Ift-gr stycznia 1920. 20i
ła 1 ymn narodowy, i padkach Pogotowie będzie mogło spieszyć z no- czttem jest prowadzić w sposób yorzadny, zor-

GROż.BA 'YYI.EWT) WISŁY. Kieruwmictwo mocą. Spodziewać się należy, że wojskowość ganizowany i dlatego trzeba utworzyć związek 
regulacyi W isły zawiadamia, że stan wody na dostarczy Pogotowiu koni, gdyż wobec grasu- polskiej młodzieży ziemi mińskiej z centralą 
Wiślh podniósł się ponad 2.40 m. Ponieważ stan ją/ych  epidemii byłoby klęską dia ludności, w Mińsku".
■wudy powyżej 3 m. grozi zalewem niżej po- j gdyby ta humanitarna instytucya zaniecłiać KOŚCIÓŁ POI SKI W RZYMIE Istnieje w 
łożoihych dzielnic miasta, kierownictwo reguła- musiała przewózek chorych. Rzymie p .z j uL Polskiej (via Folaoca) kościół,
cyi Wisły w poroz-umier™ ze starostwem, po-1 POZWOLENIA NA WYJAZD Z KRAKOWA, wybudowany przez Stefana Batorego, będący 
czyniło kroki, celem zapobieżenia ew entualnej, Na podstawie rozporządzenia ministerstwa ko- do czasu rozbiorów własrością państwa pol- 
katastrefie. i lei, że w czasie Wstrzymania ruchu osobowego skiego. Potem go zabrat rząd rosyjski. Obecnie

WEZWANIE PLEBISCYTOWE DO OORNO-. od 17 do 31 b. m. przejazd pociągami osobo- Czyni się starania odzyskania tego staroży- 
ŚLĄZAKóW. Na polecenie komisaryatu Rad wymi dozwolony jest tylko osobom .prywa- tuego kościółka, jako też i przytułku dla yiel- 
Ludowych Górnego Śląska wzywa się nirrej-' trym, gdy się wylegitymują poświadczeniem, grzymów pod nazwą „Ossa Polaeca" (dom 
szera wszystkich Polaków, pochodzących z G ór-' że pooróż jest maeodzowna, dyi ekcya p>olicyi polski).
nego Ślaśka, aprawniomych do głosowania płe- zawiadamia, że pozwolenia na wyjazd z Kra- „NAGRODA DEBORY". James Roiscłiild o- 
biscytowego tamże, a przebywających obecnie knwa, wydaje się tylko w biurach dyrekcyi po- fiarował 500 f. st. dla ustanowienia nagrody 
w Małopolsce, aby b e z z w ł o c z n i e  p o d a l i  licyi na I piętrze. ■ Debory dla poe^.yi hebrajskiej w  uniw żydow-
c w o j e  a d r e s y  wraz datą i miejscem uro- PAŃSTWOWYM EMERYTOM, wdowom is ie -.sk im  w Jerozolimie. ,
dzeTi1̂  względnie gminą pizynaieżności, dr, rotom, zamieszkałym na rerytoryuu byłej Ga- ------------------
wiadomości sekretaryatu Tow. obrony kresów licyi, którzy dotąd pensye, zaopatrzenia i inne i Z ?w ł°d on ien ia  1 k om onikaty.
zachodnich, Wraków, Krzysztofory, p7 p. Do nałeżytości spoczynkowe pobierali w  filialnej CHLEB DLA MIASTA. W dniu 18 stycznia b. r. 
głos* wania ulebiscytowogo uprawnieni są wszy- Rasie kraj., wzgłednie w odnośnych urzędach odbyło się pod przewodnictwem nacze^egó Dy- 
sey Górnoślązacy obu płci. którzy od 1 stycznia ' podatkowych, od 1 lutego b. r. nalożytości rektora Syndykatu Rolniczego w kiakowie, p. A. 
b. r. ukończyli 20 rek życia. powyższe wrołacać będzie poczta za pośio- Ponińskiego, przy wspóhic z i ale osób znanych w

SKRAWY TE ATT \I.N E . W niedzielę od by-; dnirtwem urzędu P. K. O. w Warszawie. I ^ s T a w i e ^ s S ^  >lm O ^ S io w k ie ^  
ło się pod przewodnictwem wiceprez. R ollego; WYRODNY SYN. Wczoraj zgłosił sie na stacyę ' posiedzenie Radj iso/kor. ^j spółki „Ziarno11, po. 
posiedzenie koiaisyi teatrałniej, na którem u - ' ranjnkową 52-Ietni Andrzej Ku ak, stolarz z Gzar- skiej wytwórni cnreba zdrowia, mt którcm p( ~ts- 
4fe*Sioao pTelimln&rz bud«efn ba r. 1990. Na- WsL» które^o syn, służący w wojsko, w niego- * nowiono, ze względu na blisld już termin urucho- 
ółrkTvri* dziwy sposób pobił, zadając mu między innymi 15 mienia wytwórni, w celu zdobycia potrzebnego oo
StQpTUe przyjęto kwart,In© ffpra,wOzdame prof. 8̂ c^w na głowie i wybijając dwa zęby, Nieszczę- obrotu kapitału, wdrożyć niezwłocznie starania o 
W iśniowskiego z działalności i  rozwoju m łój-! 3Kwegp oica opatrzyli lekarze. Syn cdpowm za koncesyę, celem przemiany spółki na akcyjną 
skiego kursu dramatycznego. swą zbrodnię przed włączą wojskową. | Akcje T o.ją być w zaa, zaej Uosci na ojtasiciela

Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO komu-' SAMOBÓJSTWO Z UÓWODU ŚMIERCI MĘŻA. i i na ogólną sudw 6—8,000.100 inŁ, o żart. nom.
.. . m   - ‘ ’ . . .  :Wczorai o s o a r . ,  2 nad ranen, umarł chory na po 500 mk. za sztukę-

nikują. Wznowiona z .ak wybi.oym  sukcesem gerc,  Aleksamd.er baron Rohm, b^ły pułkownik i Spółka zyskała już w_ aaTzeai spoieci eństwie 
komedya Korzeniowskiego „Panna m ężatka"! ąuetryacld, w domu przy Alei Slowackiego 9 wielką popularność ze względu na pierwszorzędne 
powtórzona, b idzie wraz z ,Zrzędnoścfe», i  p rze-■ Dzisiaj rano domownicy zaatali na łóżku, gdzie znaczenie noweec sposobu przóthiam r "Att
I . i ł  i  • • • . . • •  . . 1  m t l n ł r l  Śa m a  Q/1 lo łn i 'o l  ś /w w  i n tn  a  M ia e * *  O n n a A k  ł « n  irA a fe ł n a  <*#•)_

Inspektorat Węglowy w Krakowie.

Kc

J itr o  pr raz szó- zm .̂fty, zwłoki jego 80-letniej żony, Aleksan dia aprowiTSćyl miasta. Sposób zen został j > tra  
>lt w „  j dr. s  Lesserów z Wirszawy. Rohm owa odebrała1 nicą opatentowany 1 zyskuje sobie coraz więcej

P. owa_ sobie życie wystrzałem i rewolweru, (kierowanym J zwomnnikbw, rozmnożyli się też i talsyf-" a  
. w piersi, z fulu x powodu utraty męża, n*.p:sa- torzy, chcący obejsc prawa patentowe; _ właśnie 

ror,akie rte będzie mogło prędko ukazać się po wsz^ nrz^dtem list dc rodziny. [usilnym staraniom technicznego Uero raiei^a bu
jutrzjjszem pizedstawieniu, ze względu m  ko-I Z ‘ KRONIKI PULICYJNEJ. Aresztowano Kazi-,dow. w twórni nalLzy _iwdzięczaó nabyte na ko-
j , -  , ,  - _  . .  . , , _____ ■ mierzą Rośka, który skradł p. F. Sżiachtowskiemi rzystnych warunkachjCeCZBOS© XVygT801A BKtTłk Z udziałem znakons* Ma.Jla.Aka ok/uy trtw ___ PwjTT+łwrrmoriA UA. nnwpl nr̂ onrii

korą" dzisiaj i we cawartek. 
sty  w tym  s ezo* k  „Tartuffe1 
kowsklm v  rołi tytuliwrej. Arcydzieło Molie-

ptrawólenia na stosowauio

ar teatm  m iej. im. J f S lo w - c  f-uro. 
Wtor°k 20 b. m.: „Zrzędno»ć i przekora11 Freóra, 

^ a n u 1 służąca11 Korzeniowskiego.
. Środa 21 b. nr*.: „1'ailutfe11 Moliera.

Ozt/arlak 22 b. m.: „Zrzędność i urzekora" Frw 
dry, ,par,na służąca11 Kor-emowskidgo.

Patek 23 b. m.: „Nin.-“ L Kampfa.
Sobota 24 b. m.: „Sędziowie" Wyspiańskiego, 

„Elektra1- Hoffmannstuala.
Niedziela 25 b. m.: Po poŁ „Betleom polskie* 

Rydla, wieczorem ^ietleem". ”

2 e p r r '—  3 ie jsk iegc  teatru powsae. z z a

Wtorek 20 b. m.: „Krzyżacy11.
Środa 21 a  m.: ,Jliale fartuszki'.
Czwartek 22 b. m.: Wieczorek uczniów ginma 

zyum V.
Piątek 2t b. m.: Wieczói siosL WieeenlhaL
Soboti 24 b. m.: Po poŁ „Alzacy?a; wieozoreu

„Baron cygański".
Niedzieli. 25 b. m.: Po poŁ . Iłwą. slcdrfoje1- 

wieczorwa krzyżacy".

Repertuar „BagbteU*.
Wtorek 2 . b. m.: „Czy Jest co dc oclenia". 
Ćroda 2f b. m.: „Kobieta bet skazy".
Czwartek 23 b. nu  Tylko sen" (nowość). 
Piątek 24 b. m.: „Tylko ie n “

Repertuar teatru ^Nuwośol''.
Wtorek 2J b. u l :  „Wice-małżoneit".
I roda 21 b. m.: „Wesoła wdówaa".
Czwartek 22 b. m.: „Co itliwa Z u m u * .
. ^ ‘ek 2S a  m.: „Wesela wdówka".

M  w i  i i  Mm  M e t a
u7.raąHontf i pr«»0ff3", ^Pamta mężatki?*. 

Występ S t Wywrkiej.

Souotnłe pg^edstawramu w teatrze hu J . Sło
wacki eg# mJc*aet3o najświetniejsze trądy1*,y« 
ifltotłe Lrakow ikr-go. Tai. „Zrzęd«iośń 1 prw*. . ii i , ,  . . garderobę wartości 350(i kor. — Trajtrzy nano nc* nowej metody przemiału i wypiokr Chleba w Pol-;. „ us-artrr i p .„ n.  m-z-tirŁ-1 rn w *tówo naszego gościa. Pod kierunkiem reżyser-; cnegn stróża .kolejowego, Wiad^sława Goryczkę, sce. Jest wszelka nadzi-ia, te nowo wrpubzcaom Kynl rreory, ja* i »ranna męzatEa A.orze- 

skim p. J. Sosnowskiego przygotowuje się pdy niód kfllra kilogi. sztucznego miodu, rkiadzio- akcye będą się cieszyły yop/tam,'x> da . *otnoŚ< niowtiOogo przeniosły nas w dawno minuną
n  . . . .  _    i_t . U     a * - — - r j n r . >  Ir Aro zrotn  n i o rnd nr nm /H rim  « euji m {oto/v\w aj In . Ł— a A

50C mk. i dokum utaml

Z Polski i ze świata.

Ibeeooweki ,Jto8merehoJm“, w którym uirzvm v . "eKu 1 w°*u ko1 d" lv̂ ° - ~  Aresztowano (sdwar-! korzyło nia już w prędkim czasie mlejsoowjj ln-. epokę której środowisko wraz z jego wscUuni
-  - - - -   ^  0ł~ ~ fc‘ ’ * * * * * *  dnz  t o V » J . PS ^ C Ż E S T N .  POM STANIA * ! i l o ś c i ą  i  prostolinijno

1863. WyddN Tow. Wzuj. pomocy uczertni rów aw ad dla dzwtejszego widza teatiilriegt
pcwotania r. 1863/4 pod-} co wiadomości kole stanowi miłe i orzbewiając* wy. duuc i« po 
gów 1 wdów po powstańcach, i i  w mysi rozpo- szt-regu saarpiących nerwy szŁoł w^półcze-

STPAJK KONCYPIENTÓW ATWOKAC2«rH. ‘ S 3 £ S £  fóig ' t e  P ^ y -  ^  W ° ^ y  k° iłCa
We Lwowie odbył się wiec kandydatów adwo- pr dające należy, się odtąd zgłaszać do ekspozytur P^gódą humoru, którego szukać dziBiaj byłooy 
kockich, na którym uch wal owo dwudniowy 3ekc*u Opieki ńin suraw wojskowych. i daremnem.

WALNE ZGROMADZENIE T. P IĆIŚTYTUTŁ i W  jednoaktówce P r w y  '.ryTeżyserow ino 
PEDAGOG, odbędzie się we czwartek dtiia 22

p. Wysucką w jej sh w nej W o c y i ReheW West. t
Pierwsze przedstawienie „Rosmershoimu" w 
przyszłym tvgoBnk.,

„BETLEEM POLSKIE*1 L. Rydla odegrani 
będzV w  teatrze im. J. Słowac-lc.cgo 25 h. -na. 
wieczór jm. W szystkie bilety na to  przedsta
wienie zamówiły cbrześcijańsko-narodowe orga- 
nizvęyn robotnicze. Bilety nabywać możra w strajk demonstracyjny, juko protest przeciw  ̂ ^
sekretaryacie tych organizacyi przy pl Mary a-'złym stosunkom ma.teryalnym. Śju.jk odbędzie ^  m T o ^ d ^ e  "wTeczór (o \  względu ^yr. TTzcińękiccrc żywiąc igo w lelki kutt
ckim 2, I p., codziennie od godz. 10 do 12 się w dniach 20 i 21 b. m. nt komplet) w sali 6C eoll. No*’,  H p. Zwykły óla ojca kom“dyi poler ej, na tle drfc-oracy.
prwd południem i od godz. 4 do 0 po l^ludnra.! 7 J Ź .YDZEME ADWOKATURY W  PRZEMY- porządek d.ńeuny, a oadto "cezyt proL W. Sein jakby ze sztychu współczesnego skopiowanej,

Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: Pre- ŚLU, Jednym z najbardziej zażydzonych zawo Ł ^ ie -^ c z a ^  Gośctó i^ le wfdziam” ^ 01'  "“lo g 1 przeSan^ y *  prZeC .ocssyina widz6w zna^  i 
mi«a ciekawej komedyi salonowej Luthara dów w Przemyślu jest zawód adwokacki. „Zie- f j aL Fr. Bielak, sekr. lecz. zaW8ZP m^e widziane figury: dwóch wie-
Schmidta „Tylko sen" odbędzie się we czwar- mia Przemyska11 podaje w tym względzie na-! Z GIEŁDY. Wobec uchwalania przez Sejm czn*e sprzeczających 0?ę z sobr trpiekuhów 2C 
tek. 22 b. m „Tyikc sen" Otrzyma piękną wy-! stop-ijam statystykę: W r. 1910 & 56 adwo-:Iaęyl korony do ma ki, rasa Giełdy krakowskiaj istniej Zosi, która koniocenie „chce mleć męża* 
stawę, która bezwąi-pienir podniesie w-tory ko- katów było R  Jpla.ków, 4 Rusinów, a 41 S g  ^
medyu Karty abonamentowe zapewniają rezei- dów. Stan ten w ciągu wojny znacznie się po- polsklou i aki^ślić odnośną rui ryk-, w siruj coualu . występuje vr ooronie arwegs
wowanie miejsc do 12 gods, w południe dnia gorszył na nas; ą niekorzyść, a obecnie tak eię i  r— szczęścia. Doskonalą w charakterystyce postać

nrzedetawia. że ma 67 praktykujących'adwoka-
‘ Dr Tar-

"""■JrawfWTO premierę.
"  Ź TEATRU NOWOŚCI komumr.ują* ' tó-W ^  5 a ' P i

szą nowością będzie „Rozwódka", operetka ■ nav ski, nie prowau . 
w 3 aktach Leona Falla, pod reżyseryą p. La-! wodu posłowania.
•.ińskiego. ,3oŁWódka“ należy do najł ipszych UCIECZKA CZTERECH S K A Z A Ń C Ó W .  War- 
operetek współozeanych. szawski oltr. sąd wojs-kowj skazał w g-udniu

PASKARSTWO CUKREM, Burt) zwrlczatma; na karę śmierci czterech lotników -Spra- a AL Nowy kierunek u tańcu nowoczesnym reore- 
lichwy przy dyr. polfcyi zakwe«tyonowało ICiońskiego, oraz szęregowców^ Kaa. B a miń- 7i(mtû  Siostrj- WiesentaJ, cieszące się dzisiaj 
wczoraj przed południema w sklepie Rubinsteina! skiego, Luiw. Bońkoorskiego i Wa<4. Boeiń- g}nWą wszechświatową. Każda z nich jeat odrę-
pray uL B. Ciała L 12, de 10 centnarów metr. skiego — wszystkich za ki idzież opon samo- pn,  foHyyftdualndŚm f gdy razom wystąpią. . , , , . ,
białego cukru kostkowego, będącego wia*no-1 chodowych. Ska,anych, do czisu zatwierdzenia poddają swój wysoki kunszt w służbi itdnegc « pai ™ roli chara: .teryc yc^ej, olca,
śeie Lubina Piotrowekieem, cukiernika w Dę-iwyvoku oizez Na zel-nika państf.a, osadzono WVTazUi Podziw budzą siostry Wiesental m y  ̂
bnilcach. Wprawdzie Piotrowski je^t z zawodu ir Oytadeli w X. pawilonie, OTuogdstj ramo tylko swą sztuką baletową, lecz przedo*v»»yst- 
cukierrikiem i cukier ten przydzieliła mu wła stwierdzono, 4e w s z y sc y  czterej uciekli przez irj&m heaimcnii ruchów, cuoownf grą barw. mi- 
dsa aprowiz., z uwagi 'Mnak, że cukier p*i- \ otwór wypiłowany n suficie, koło krat żela- m;Ką; 'xyyrazem oka. Zarwwiedź vh  wy-
szczał na p^ek, czego d-wpdera większa ilość znych w oknie, poczem- m -sad  dl i parkan i gt^ u „ Teatrao Powszecho.yn. na dzień 23

pana Jara  Zrzędy dal p. Doi>rzań«ld, z powo
dzeniem sekundował nra p. Szymborski, jako 
Piotr. P. Hryni iwiczówna w roli Zofii i p. By* 
strzyński, jako Ludomir, odtworzyL młodą ne
rę, dopełniając w właściwym fonię utrajmiŁ 

pospołu.
„Panna meża+lka' SóTI^i^rassBiŁŁCL przygo  

towanó. pod reżyBeryą pani Wysockiej, był*, 
przedstawiefflieni nod każdym względem stylo 
wera. ZńąRnmita tragiczka, występująca po ras

a?otowy< h torb nr,pełnionych cukrem już odwa
żonym po kilka klgr. —  cukier zakwestyono-

'»flła JZ iróka Skalę talentu, Wyposażając fmurę 
dobrodusznej, a poczciwie chytrej Pani Puhto* 
p ik o w e j  z cała m awtryą wysokiej sztuki afe- 
toiskiej w e wszyefkie cechujące ją rysy cha
rakteru. Naturainoźć i  szczerość artystycznego

s podwórza wiez. innego dostali się na ulicę. 1 o- m_ podziałała u nas elektryzująco i tłumy pu- 
nieważ wspom-D^ne okno znajduje się bliSKO bliczności. wyinełnią salę po brzegi. B ilety dc 

wano i odstawiono do maeazynu tut. starostwa bramy, pesy której zawsze stoi wartownik, nabycia tylko u J. Rudnickiego, Linia A-B.
(oddziąl kontroli towarów) w K raysztofcrah. 
Siedzt.wo p rz e c iw  Plotrowrkiemu prowadzi ko
misarz poKcyi Kłeczek.

FATALNY STAN APROWIżACYI KRAKO
WA, Prozydyum miasta komunikuje: B.-ak Chle
ba kontyngentowego w mieście odczuwa lu-

przeto warrownika, jako podejrzanego o po-s
możenie więźniom w ucieczce, arceztowano. ____________

NOWA CODZINA POLICYJNA W V. AR8ZA- _  , . . .w  ^
WIC. Komfearą- rządu m. W a S r y ,  *>• A n u ^ J d ^ W f ^  ^^om um krty z dn. U-go gra
wvdał roznorządzenie, mocą którego wszystkie j 
teatry, reofcauracye, kineijiat.ografy, kabarety,

wyrazu, i akii biły z każdego słowa, uśmiechu 
i  gestu Pułkownikowej, stworzyły postać ko  
medyową, nie częs.io spotykaną nawet na pie** 
.rezorzędnych scenach. W ielki artyzm p Wyao- 

i ckiej święci1 i tutaj niepowszedni • t w I .  P. Je- 
Idnowski, jako stary Major, cerdecjmie przywią
zany do panny Cecylii, dał kapitalną figurę, 
szczerą w każdym c łiu  1 prawdriwą. F Pance
wiczow i- jako „nam a mężatka11 z  wdz’ORiem 
podkneśLuła momenty niewinnej kokietery, i mł- 
styfikacyi, Której  ̂ aię dopuściła, wiedziona głę
boką miłością do* kochającego ją równie szcze*

dność dotkliwie W ubiegłym tygodniu wydano kawiarnio, sale taneczne, kluby i wszelkie Hu- ^   ̂ i -
wprawdzie po 1 kg. chleba ua ( sobę, jest to (miejsca rozrywek moigą być czynne tylloo dc go- pr-/,ypomina że
jednak z a la ła  racya l*o dzień 3 b. m. Należy jdżiny 10 wieczorem, a to celein zaoszczędzenia] j) zamówienia ns. węgiel, koks i DryKiety po- — * » -------- .■—* -  . -. -.—o - ;
się przeto konsumentom ęhlAb zą oałe 2  tygo- światła elektrycznego. Skuikiem tego zarzą- winny być składauc nc każdy miesiąc oddzi :lnie j rze, ecz a iez a ec y a o wan ogo wielbicie a. r .  l*o* ]
dnie. Ponaewai według zapewnień p. mmta‘r»idzen ia  będą musiały przedstawienia teatralne 1 6  tygodni p ra ^  mies-ącem, ną który są M m a-.wiicH -ote \do.Ja opancwm w zupę ości, gra-
ańrowizacyi. stan aprowizaeyjny Krakowa zn a -;rozpoczynać się o godzinę woz-śniej, niż to się J  marzanna w u T t ^ i  Kontynnsnty śa w -  i Ć z w ,yS  y.C7'ym Bmiayem i ys e nie pco- 
rznie się polepszył, a w  rzeczywistości ptrzybrał i dziejo obecnie, mianowicie o stylz. 7. Przeriw K i k ”  L s J S - 1 8®  i m a j ą c  uczuciowe momenty, k tó r e b e z  nale
stan katastrofalny —  zwróciliśmy się do m i v : temu oponuje prasa wars-awska, twiordzac ż e ; przyznane, a n:e wykonane w danym miesiącu ix>t«*fo stono ,an a  ̂ *opsuł y . po*
rodąjnych czy n -k ó w  o wyświetlenie spraw y.! odLIie sie to  dotkliwie na frekwencyi teatraJ- automątycznic w ostatnim^ j e g « „ ^ a ż n i a k  stąci. Zespołu z ppwodzcmem. doncłmł p,
Jak stwierdziinmy, ministerstw-] aprowizacji j nej i zwiększy deficyty teatrów, uiele bow ien  ^ n i^  u^e?- a Stefę'się* Ś1 styćlSą, n.zyi ziały Jâ °  8tary’ ^  m y   ̂nzący *Own
przydziehdo dfa Krąhowa na grudzień 1919 osób pracujących nie Jbędgie mogło w takich luty — 29 lutego 1 t  d.: ‘ 'r _̂ * .
150 wagonów zboże z PcznaAekteCÓ o-- ..wąniakfifij) uczęszczać w dni powszednie Da' 21 "amówioąia od wszystkich odbiorców no^ir*-, N ięzw y ile  8yni»atycznfc i rozbraj-ającrt prat*
dało atoli d ep i™  92 wag. ny, które w gru- i przedstar ienia. ! ^rasowi e"0'Stowjfo nyyęh m tóyw ó, intryga*' m

drh? z. r. zos.ały skeneumowane. Na sty cz eń 1 SAMOBÓJSTWO ŻANDARMA Ż  d .mu k ar-' zasrówień ha i nlcictwa. kf ĵre .u B ^ ow ' \
1920 Drzydzielił-O1 min. aurowiz. rdwTiioż 150 wa- li&sr© dla wojskowych przy ul. Dzikiej w War* anektorat przsiiauie za pośrednictwem Starostw. Jft0* zapewmema Szczęścia Kocnnjąct.j %
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młodej parze, rozgrywała się w ramach wspa- p-ufolłeznych zwołało na daień 24 stycznia 
a i alej dokoracyi, w zorow ej na wnętizu jedne- b. r ankieh;. która będzie trwała 3 dni. W 
£0 z pałaców warszawskich i w .przęśli1 znyck, amkiccie wezmą udział: przedstawiciele mac 
stylowych ko&tyumahh z lat czterdziestych. lopolsk ich  instytucyi, zajmujących się  odbu- 

Dlugotrwałe, gorące oklaski przepełniającej dową tej dzielnicy, posiewie małopolscy, 
teatr publiczności były nagrodą dla p. Wyso- jjnzedstawiciele większej własności ziemskiej 
ckiej za znakomitą kreację i rożyseryę, oraz j drobnych gospodarstw rolnych, prz&dtjta- 
dla wszystka h utalentowanych wykonawców wiciele duchowieństwa^ delegaci Towairay- 
za wysiłek artystyczny, który uwieńczył tak jtwa Rolniczego (Kraków), G alicyjsk iego
świetny sukces. E. Z.

Z w y e i e s k i e  w a l k i .

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 18 b. m.

Jak  się dowiadujemy w ostatniej chwali, 
wiadomości tej urzędowo nie potwierdzono.

Mim  flńw i rani. w l n i e
Warszawa. (Telefonem). Pos. S t a p i ń- 

s k i  odbył konf&rencyę z p. p. S a w i a k o -  
wem i C z a j k o.w.s.k.i.m, którzy przyje
chali do Warszawy jako delegaci lewicy 
rosyjskiego komitetu narodowego w Pary
żu. Celem ich przybycia jest zorganizowa
nie nowej wyprawy na bolszewików. Zda-

Towmrzystrwa Gospodarczego i Izby Handlo- 
wej w Krakowie. Przewodniczyć będrzae wi- 
cemin. D u d e k .

Marsz. Fach przybędzie do Warszawy.
Warszawa. (Telefonem). „Gazeta War- 

, . , , . . szawska“ dowiaduje się z miarodajnego
ł ' I: po,nocny źródła, że marszałek Foch era wkrótce przy-

wschód "ód Dyneburga osiągnęły nasze od- bvć do Warszawy, 
działy po zadętych walkach z nowo przyby
łymi oddziałami bołszewickimi linię Szwedy,
Lazarewo, Folwarek, jezioro Siwer i Indry- 
za. W odeinku Drui dokonały oddziały na
sze wypadu na stacyę Raiwinowo, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców i odcinając pociąg 
kolejowy. Na południowy wschód od Głu- 
ska rozbiliśmy silny oddział nieprzyjaciel
ski, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 3 karabi
ny maszynowe. Na południe od Prypeci w 
okolicy Masnowic rozbiliśmy batalion pie
choty nieprzyjacielskiej 1 wzięliśmy kilkaset 
jeńców ) 2 karabiny maszynowe.

Front wołyński: Na przedpolu naszych 
stanowisk silniejsze utarczki patroli, rozwi- 
jnjące się miejscami w dłuższe walki. Od
działy nasze przełamawszy zacięty opór nie
przyjacielski, zajęły Motowiłówkę, na połu
dniowy wschód od Lubawy i zdobyły jedno 
t.ziale i jeden karabin maszynowy. Również 
po zaciętych walkach został nieprzyjaciel 
Dorzucony z Kropiwnej, Bronie i Bialokore- 
wic.

W aast. szefa- sztabu gon. Kuliński, pułk.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

&en. wojsk polskich z dnia 19 b. m.
Fjs&nt litewsko-białoruski: Wojska grupy 

Rydza-Śmigłego w pościgu za cofa- 
*ącya» się przedwnUdem zajęły szereg miej- 

wftśd a a  wschód od jeziora Ruszon. Na 
po "Oey ad Bohrujska bolszewikom udało 

l**»W»wić na zachodni brzeg Berezyny 
• zaatakować miasto Swistooz. Oddziały wiel 
k**polskśe w brawurowej kontrakcji odrzuci 
^  Utepwyjaeieła na wschodni brzeg rzeki, 

mu dottdiwe straty. Na odcieku po- 
Z8*** haleaewicy uporczywie atakowali na- 
77^ P*«y«ye na terze kołejowym i pod wlo- 
«tą  Soicakaja, n.a płudnie ed Pryoed. Ataki 
Powtarzaj się przez «ały dzień. Przy świe
c y m  wspóńudzude naszej artyłeryi i poeią- 

jWnoernyeh zostały one odparte z  wiei- 
*pe«l dła nieprzyjaciela stratami. Na połu- 
~ ,,‘e *d Prypeci oddziały nasze przeszły do 
keotretałiu i  wzbiły batalion bolszewicki.
“Kf̂ 1«yjaeiel w potóochu wycofał się na 
ttrafaid.

Ereał, Ożywiona działalność

W zasł, szefa aztaba gen. KaHńśkl, para.

kolejowym powitali dostojnika Kościoła 
przedstawiciele kapituły poznańskiej i gnie
źnieńskiej, rządu, władz wojskowych i miar 
sta. Sześciokonną karetą udał się J . Eminen- 
cya głównemi ulicami do katedry; powóz 
eskortował drugi szwadron 1. pułku uła- 
nów.

Wzdłuż całej drogi były ustawione szpar 
lery wojska, dziatwy szkolnej, cechy i sto
warzyszenia ze sztandarami, a wreszcie nie
zliczone rzesze publiczności, witające okrzy
kami dostojnika Kościoła- Pod Zamkiem po
witał kardynała imieniem rządu minister 
S e y d a, oraz imieniem Uniwersytetu rektor 
prof. Dr. Ś w i ę c i c k i ,  zaś przed ratuszem 
prezydent miasta Drwęski. Po przybyciu 
kardynała do katedry odśpiewano uroczyste 
„Te D&um“. x
PADEREWSKI HONOROWYM OBYWA

TELEM POZNANIA.
Poznań. P. A. T. Na najbliższym środo.

cago Tribune** dalej, źe wprawdzie istnieją ; nia narodowego mają być do dnia 30 sty-

Strajk w Mor. Ostrawie trwa dalej.
Cieszyn (Telefonem). Strajk w Zagłębiu 

Cstrawskiem trwa w dalszym ciągu. TJsiło- 
.. wania przywódców czeskich i polskich nie

wym jfosiedzeniu poznańskiej Rady miej- (osiągnęły wielkiego rezultatu. Strajkiem

umowy między Holandyą a różnemi nań- 
stwami koalicyjnemi co do wydania prze
stępców, że jednak były cesarz Wilhelm tak
że i w traktacie wersalskim nie jest oskar
żony o określone zbrodnie. Jego wina jest 
winą moralną, która nie uzasadnia prawni
czo wydaniao 

Paryski „Llntrasigeant1* dowiaduje się, że 
Holandya na żądanie wydania ces. Wilhel
ma odpowie opinią holenderskich prawni
ków, wedle której traktat wersalski nie jest 
dla Holandyi obowiązujący. Należy oczeki
wać oporo Holandyi, oraz kroków, które 
myśli podjąć koali cyk.

cznia w całości ukończone.

skiej ma być uchwalony wniosek o przyzna-; kierują żywioły młode, a masy górników 1 ^  ^ ,UlÎ reoj  miejsce prezydenta. Zgroma- 
nie Brnącemu PsMfan>w«ki«nm olwwatelstwa «n im nn?]n»nA icJirwdn.ż nifi wiAdwi dnkło- . narodowe podniosło się wśaco. oklgę-

Po wibarze prezydenta Francji
Z Paryż? don oazą, że w sobotę od wcze

snego ranka panował w Wersalu, gdzie mial 
się odbyć wybór prezydenta ożywiony ruch. 
Przed zamkiem zgromadziła się liczna publi
czność, czeka,jąca na wpuszczenie do gale
ry ! O godz. 10 ustawiły się wojska na ułicyi, 
prowadlzą cej do Zamwu. Specyalne pociągi 
przywoziły co raa nowe tłumy publiczności, 
Około południa wpuszczono publiczność na 
galeryę. Większość pań była w żałobie.

0  godz. 12 i pół ożyw iła się sala posie
dzeń. Członkowie Zgromadzenia narodowe
go zaczynają zajmować miejsca. Na ławie 
rządowej widizianc wszystkich ministrów i »  
kretarzy stanu, z wyjątkiem Clemenceau. 
Krótko przed godlzi 1 zajął prezydent &ena- 

Boungeoię
nie Ignacemu Paderewskiemu obywatelstwa są im posłuszne, chociaż nie wiedzą dokla- , 
honorowego miasta Poznania, dnie, dokąd ich owi przywódcy prowadzą.

W poniedziałek zjechało do kopalń tylko 
40 % górników.

Wskutek wstrzymania pracy grozi szybom
20.000 WORKÓW MĄKI W MORZU.
Warszawa. (Telefonem). Amerykański pa

rowiec O h i o ,  który jechał do Polski, w;zalanie wodą. Niebezpieczeństwo jest wiel- 
drodze z B r  e s  t u  utknął na mieliźnie. Po- lde. W S u c h e j  udało się zapobiedz klęsce 

niem ich, polityka D e n i k i n a była błędna nieważ holownicy nie mogli ruszyć okrętu, 'z  wielką trudnością garstce ludzi, zebranych 
gdyż opierała się nie na chłopach, ale Tta musiano dla ulżoryp. okrętowi wrzucić do na gwałt dla ratowania kopalni. Czesi wobec 
obszarnikach. Politykę rosyjską' należy morza 20.000 worków mąki. bezrobocia są zupełnie bezradni, tem więcej,
oprzeć na dtróch czynnikach, L j. na o h ł o- , ą ( | że zbolszewiczałe ich wojsko nie chce sły-
p a c h ,  którym trzeba dać ziemię i na n.a- Biedzie i m ą k a  dia P o la k i. i szeć o zastosowaniu siły. W W i t k o w i -
r o d a c h  b. monarchii rosyjskiej, a więc na „ ‘ c a  cb  .wezwani do tłumienia rozruchów żoł-
L i t w i e ,  B i a.ł o.r.u.s.i, E s t o n i a ,  L.o- Gdań3k. P. A. T. „Danziger Neueste Nach ńjerze wywiesili czerwoną chorągiew i z lia- 
tw .i.e i U k r a i n i e .  Powinny one weiść richten11 donoszą: Po-elstw'0 polskie w Nor-, S|C]1). „Ńie będziemy strzelali do naszych 
z Wielką Rosyą w federacyę i wszystkie ra- 'v(-o^ zamówiło 20.000 tou śledzi dla Polski. braxi“ — połączyli się ze strajkującymi, 
zem uderzyć na bolszewików. Co się tyczy ^  tysięcy ton nadeszło już do portu gdań-1 Także .rezydująca w M. Ostrawie między- 
P o l s k i  i F i n l a n d y i ,  to pozostań?, one skiego i czciła na przetransportowanie do sojusznicza ikomisya węglowa zune;nie za-
niepodległe, powinny jednak przyłączyć się j PoJsfci, jeduajj wyisyiki siedzi nie mogą na-
do wyprawy przeciw bolszewikom. Granice 
wschodnie Polski powinnę się wyznaczyć na 
podstawie ustępstw ze strony Rcsyi, ale łe- 
piejby było dla Polski nie posuwać się zby
tnio na Wschód. Granice z r. 1772 są nie
możliwe do przyjęcia.

PO ZJEŹDZIE ANTYBOLSZEWICKIM.

Kasi idą dalej.
P. A. T. Z kwatery głównej 

ironita Pomorskiego donoszą: W ciągu dnia 
feSsiejsseigo eperacye na Tronde Pomorskim 
odbywały się w dalszym oiągu według pla
nu i wej ka wypełniły sm óje zadanie, do- 
Szc<d4«ey do rzeki Noteci. Dziś zajęły polskie 
octdziały miasto K o w a l e w o  (Schoensee), 
Enstae z  uchwały władzy miejskiej, która 
przesaaczyła dużą sumę na zorganizowanie 
Powitania naszej armii.

Dateklów. P. A. T. W ciągu dnia dzisiej
szego aestały zajęte przez wojska polskie 
«a Maoewezu, między innomi miairta: Lubo- 
wla i Nowe Miasto.

Kwatera główna frontu pomorskiego.
A. T. 19 b. m. Ze wszystkich stron Prus 

Krółęwakłch i Mazowsza dochodzą wiado- 
toosci o Błrtjnayaetycznych powitaniach 
Woi8k poł^cich przez ludność polską. Niem- 
cy Mahoweją się wszędzie lojalnie.

Miasto L i d z b a r k  aa Mazowszu było 
udekorowane flagami, a wieczorem iiumi- 
nowaae. Luioo i£ hratata się % wojskiem, 
a radość w o ę  w yw iała w aaifeatary^ie po- 
clioAjirai |  śpiewami.

W * S -ń 5 S ń ic y  oddział gen. P r ó s z y ń -  
».k.j.ę.g.« przyjęto efilćfcbm ^  S

praez miasto, soył praedmio- 
ińeustających owacy i ze strony ludno-

r^ąpić z powodu braku środków przewozo
wych. Część śledzi leży w rorsie w rozmai
tych składach, część ziu zł ji no w berlin- 
kach, które mają ruszyć Wisłą. Śledzie mu
siano składać i aadować do berlinek, ponie
waż z Warszawy nic przysłano potrzebnych 
do przetransportowania wagonów. Codzien 
nie przybywają nowe transporty śledzi z 

Warszawa. P. A. T. Specyalna dtelegacya NoirwegLi tak, że zachod.zi niebezpiscaeń- 
powołana przez ogólno-krajowy zjazd prze-, 6two zupełnego zawalenia portu śledziami, 
oiwbolszewicki, w osobach prezesa W acła-j0 p 0iilSka nie przyśle potrzebnych ilości 
wa W a s i l e w s k i e g o ,  ks. prałaita Anto- wagonów,
niego O k o ł ^ o k u ł a k a  i mecenasa Tadeu- Ponadto parowiec amerykański ,,Ghis“ 
sza M i c h a l s k i e g o ,  złożył?, powitalne .preywiózł 6.000 ton mąki dla Polski. Natu- 
uchwały zjazdu Naczelnikowi państwa, Mar- raJnie z powodu podwójnego przeładowania 
Szalkowi Sejrau i Prezydentowi Rady mini- ; składowegio cena nadchodzącymi przez 
strow. Przedstawiciele naszych władłz naj- G-ijahak produktów znacznie się powiększy, 
wyższych z dbużem zainteresowaniem przyję
li delegaeyę, przypisując wielkie znacizenie 
pracom zjazdu, mającego sikupić i zorganizo
wać umiarkowane i zrównoważone żywioły 
w państwie polakiem.
POWRÓT UCHODŹCÓW I INWALIDÓW.

Warszawa. (Telefonom). Do W a r s z a 
w y  przybyła z Sybeiyi drogą na Marsylię 
pgetyg Inwalidów Polaków, złożona z 61 
osób. Do B j e k l  p isy ró ^  wczoraj 435 u- 
chodźców polskich. Z F  r  a n  c y  i piS,7b^- 
dtzie 10 lutego 3000 inwalidów Pelłakó n z 
obozów koocentracyjnycŁ.

Niemieckie złudzenia.
Warszawa. (Telefonem). Z Gdańska dono

szą ,że nacizeilny prezydent Pras Zachodnich 
F o e r  6 t  e C, który w czasie pnzejściowym 
sprawuje w Gdańsku najwyższą władzę, o- 
świadczył redaktorowi „Danziger Neueśte 
Naohi-icihten“, co nas.tępuje: „Należy podkre

Niemcy uciekają.
Działdów. P. A. T. Przed wejściem wojsk 

polskich do D z i a ł d o w a  Niemcy masowo 
zaczęli wyjeżdżać. W ostatnich dniach wy
jechało z Działdowa 7 pociągów, przepeł
nionych zbiegami. Wogóle na prawym brze
gu Wisły wśród Niemców daje się odczu
wać panika i skłonność do ucieczki. W prze
ciwieństwie do tych objawów na lewym brze
gu \YiSiy parnije pomiędzy Niemcami spo
kój i większość InanosĆ ? OEO*
staje na miejscu. Niemcy pozostali na urzę
dach i sprawują je lojalnie.

LITWA GNIEWA SIĘ NA ŁOTYSZÓW.
Wilno. P. A. T. Kresowe Biuro pras. do

nosi: Lkewski rząd kowieński nie ukrywa
stale swego niezadowolenia z zacieśnienia 
się węzłów przyjaźni pomiędzy Łotwą a Pol 
ską. Litewska prasa urzędowa ostro napa
da na Łotyszów za ich sojusz z Polską. „Lie-

wiodła. Usprawiedliwia się ona od kilku dni 
w pismach, iż. ma ręce związane, ponieważ 
nie może otrzymać połączenia telefonicz

nego z Pragą. Każda godzina bezrobocia 
przynosi ludności milionowe straty.

Z powodu śtraiku w Zagłębiu Ostraw- 
sldem w Cieszynie przestała funkeyonować 
gazownia.

Morawska Ostrawa. P. A. T. Ministerstwo 
robót publicznych nadesłało pod adresem 
organizacyi górniczej w Mor. Ostrawie tele
gram z zawiadomieniem, ńe żądania strajku
jących dotąd górników Zagłębia osfaawafco- 
karwińskiego zostaną zbadane przez apecyai 
ną kojnifyę, k tóra zorlianie w na'jb>!rżstsych 
dnia-ch wydaną do Ostrawy. Komisya nie 
rozpocznie jednakiże wcaeśniej swego uiraędo 
vmnia, zanim górnicy nie powrócą do pracy.

NOWY DZIAŁACZ PLEBISCYTOWY 
CZESKI.

Cieszyn. (Telelonem). „Lidowe Nowiny** 
donoszą, że prezesem czeskiego komitetu 
plebiscytowego w Mor. Ostrawie został mia
nowany dr. P e l e ,  znany aranżer bandy
ckiego najazdu na Śląsk. Według „Lidowyoh 
Nowm“ dotychczasowy ptrezes komitetu, na
czelnik rządu opawskiego, p. S z r s m e k ,  
ma zbyt wiele pracy z powodu ófcupacyi zie
mi k ł u c z y ń s k i e j ,  wobec czego nie mo
że nsrowadrić agend komitetu plebiscyto
wego.

Bomrgeois kazał odczytać nazwiska s/kra- 
tatorów. W tym czasie westali socjaliści w 
zwartej grupie na salę. Następnie donióat 
prezydent, że imienne głosowanie rozpocznie 
się odi litery S. Glosowanie rozpoczęło się 
natychmiast i miało szybiki przebieg.

Przy wyborze prezydenta otrzymał De- 
echanoł w pierwszem głosowaniu 734 gło
sów na 879 głosujących. Jonnart 66, CLe- 
menceaia 56, Bouągeois. 6 głosów.

Po głosowaniu próbnem na prezydenta 
Republiki wystosował Clemenceau, mimo 
usilnych próśb ministrów, by utnzyma^ swo
ją kandydaturę, do prezydenta Zgromadze
nia narodowego Leona Bourgeois‘a pismo, w 
którem jest powiedelane: „Pozwałam eobie 
zak ornuniikofwać Panu, że odbieram przyja
ciołom swoim pozwolenie stawianiŁ mojej 
kandydatury na prezydenta -Republiki, i że 
jeżeli oni tęgo nie uwzględnią i jeżeli uzy
skaliby dia mnie większość, nie przyjmę 
mandatu".

W celu wyrażenia' Clemenceaju‘owi hohSo, 
wydali członkowie Zgromadzenia naradluwe- 
go następującą odezwę: „Zebrami w Zgro
madzeniu narodowem senatorowie i deputo
wani wypowiadają prezydentowi ministrów 
Clemenceaihowi swoje uznanie za jego nio- 
aapomniane zasługi dla ojczyzny".

Nawa M u a  a fe ra  czeska.

Z posiedzegia Rady ministrów.
Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu 

W dy ministrów dnia 19 stycznia b. r. przy- 
projekt ustawy w sprawie zagospoda

rowania ońłagżw na óbsstarse ziem waeho- 
CTiieh Rzeczypospolitej. Następnie dysputo- 
wano nad zmianami w p rofic ie  konstytu- 
ty u  Przyjęto projekt ustawy, zawierający 
postanowienia o postępowaniu sądowem w 
Oprawach cywilnych w dawnym zaborze 
®-u a e k i m i projekt ustawy o przy- 
*»antu dodatków drożyźnianych do zasiłków 
^-erytałnych dki byłych wojskowych.

Ńflkleta w sprawie odbudowy Małopolski
(Telefonem). Celem omówienia 

udowy Małopolski ministerstwo robót

miecka pisze przy tej sposobności: Stwier- 
dizenie >to wydaje się nam nzeczą ogromnie 
ważną, gdyż ze strony Polski słyszeliśmy 
dotąd zawsze, że Gdańsk jest tylko miastem 
auta&omicznem.

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE 
Z ROSYĄ PÓŁNOCNĄ.

Warszawa. (Telefonem). Od dnia 20 stycz
nia b. r. została zaprowadzona normalna 
komunikacya telegraficzna między Polska 
a Rosyą Północną drogą przez Niemcy^
Szwecyę i N o rw e g . Dopuszczone sa tele- . - -  , . .  . . ... - - T1

zwykls j «»a Tyszy^tkich" jhzy- przedstawiała wartość milionową. Po 
kach európejskicfi. '  -  okradzSnlh kasy włamali się złodzieje do jo-

/7T10 a .  '   L_______

Dynebirgru, albowiem bolszewicy stoją 
jednej strony, a Litwini z drugiej.

MILIONOWA KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM 
WE LWOWIE.

Lwów. P. A. T. Ubiegłej nocy dokonali 
złodzieje śmiałego włamania tlo Kasy Inten- 
dantury Dowództwa Okręgu Etapowego we 
Lwowie przy ul. Kopernika, w dawnym gma
chu ruskiego seminaryum. Z rozbitej kasy 
skradziono znaczną gotówkę, przeważnie w 
markach polskich. Według pobieżnych infor
m acji gotówka, która znajdowała się w ka-

NAGŁA REWIZYA W LOD2I.
Lódz. P. A. T. Dziś o godzinie 9 rano pod 

kierownictwem naczelnika policyi kryminal
nej, M i ę s o w i c z a ,  dokonały organy po
licyjne z polecenia prokuratoryi nagłej re- 
wlzyi w Urzędzie walki z lichwą i spekula
c ją . Gmach Urzędu otoczono oddziałami po
licyi i zamknięto wszystkie wyjścia. Po 
przejrzeniu wszystkich ksiąg 'i wykazów, 
protokołów etc. badano urzędników i refe
rentów. Następnie przeprowadzono rewizję 
w prywatnych mieszkaniach wszystkich 
urzędników. Wynik rewizji jest aż do cza
su ukończenia dochodzenia utrzymany w ta
jemnicy.

Pewrśt J. Em. kard. Salbsra do Poznania.
Poznań. P. A. T. Dziś o erodz.

dalni oficerskiej, znajdującej się w tym sa- 
fnym gmachu i skradli większą ilość pro- 
wiautów i trunków. Sprawa przedstawia się 
o tyle zagadkowo, że żołnierz, stojący-na 
warcie, nie zauważył nikogo podejrzanego 
wchodzącego do budynku. Śledztwo w toku,

2ądanie  w ydania W i l i a m a .
Wedle doniesienia^ „Chicago Tribune*1 w 

sobotę o godz. _8 wieczór gonerahiy sekre
tarz konferencyi pokojowej, Dutasta, wrę
czył posłowi holenderskiemu w Paryżu for
malne żądanie wydania byłego cesarza Wil
helma przed trybunał, złożony z 5 człon
ków, który będzie ustanowiony przez Radę 
najwyższą. Żądanie powyższe jest podpisa
ne przez Clemenceau, jako prezydenta kon
ferencyi pokojowej i zostało jeszcze w sobo-

Praga. P. A. T. W „Cześkiem Słowie** po 
jawił się artykuł byłego ministra aprowiza
c j i  Y r b e n s t k y * e g o ,  zarzucający byłemu 
ministrowi finansów Dr Rasinowi, że wTaz e 
byłym ministrem Dr S t r a n s k y m  zawarł 
w czeiwou 1919 roku z kierownikiem cze
skiego Towainzysitwa handlowego „Ampra“, 
znanym jaiż z afery korupcyjnej J i r a k a ,  
Drem F r e u n d t m  umowę w sprawie do- 
staw-y t. zw. „kt>pry“ (jądra kokosowe). Na 
interesie tym zarobiły banki czeskie, kryją
ce się za wymienionom towarzystwem, 40 
milionów koron. Ponadto Dr Rasin już wte
dy oddał Dr Freundowi w komis pjyzedaż 
cukni .

Dr Yihonsky zarzuca następnie Dr Raei- 
nowi, że zaw>iera3 z prywatnemi czeskimi, to- 
waaizystwami handiowemi umowy w spra
wie dostawy środków żywności bez wiedzy 
a- nawet wbrew woli Ministerstwa aprowiza
c ji.

tło dó afery z dostawą kopry, stwierdza 
Dr Yjbensky, że w posiadaniu Ministerstwa 
aprowizacji znajdowała się znacznie tań
sza oferta holenderska, do przyjęcia której 
nie dopuściło jednak Ministerstwo skarbu, 
odmawiając potrzebnej do tego celu waluty. 
Dr Rasin r-obrał kilkakrotnie od zakładu 
obrotu zbożem znaezmejsze kwoty, docho
dzące kilku mhiaaów. Na jaki cci miliony 
owe zostały użyte, jost dotąd niewiadomem.

Dr v 1'bgnsky radzi whońcu, aby przepro
wadzić rewizję w byłym oddiziałe w-alut.o- 
wym Minhteretwa finansów, które nigdy nte 
miało do dyspozycji waiut dla celów pań- 
stwowych, natomiast szafowało niemi dla 
prywatnych petentów.

Rew'clacye Dra v rben»ky‘ego wywołały w 
czeskich kołach politycznych bardzo przy
kre wrażenie.
WYBORY W CZECHACH DNs 1 LUTEGO.

Praga. P. A. T. „Narodni Politika** dono
si, że rząd c-zeski zamierza rozpisać wybory
dii nowego Zgromadzenia narodowego na 
dzień 1 lutego. Prace obecnego Zgromadzę-,

J e lc zu  sprawa Rjeld,
iWleóeó. r .  A.-T. Bimo koresp. donosi z 

Paryża: Naczelnicy sjwzymieraonycih paóetw 
dónieśK Jugoehwiartekiej delegaeyi pokojo
wej, że Włochy zrzekają się pam&wauia nad 
miastem Rjeką I nie obstają ptray żądaniu 
zburzenia fortu wojeimego w Sebenico. Rje- 
ka zostanie zatem ntezawiełen państwem, a 
port będzlfc własnością Lfei narodów, a  mia
sto Susak przypadnie Jugosławii. Delegaci 
jugosłowiańscy zażądńM z BelgnaJdiu1 wisfcaaó- 
wek, tak, że odpowiedź odejdzie w sobotę 
lub w niedizielę.

ZairiadcMnienśe.
Zt względu na ciągłe nieporozumienia

1 r * -t—r , do wiadomości pubBeznej, i t
wszelkie komunikaty, Ininrm»-» -  -—  . 
kowania zarówno osób prywatnych, JA  
1 instytucyj społecznych i rządowych za
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią
zku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
z a  o p ł a t y  n a  w a r u n k a c h  o g ł o 
s i  e ń. W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU**.

N A O E S I . & K S .

Ważne dla P. T. Kiera.
SALON DZIEL SZTUKI, Kraków, id. św. 

Jaaa 3, teL 2, ma do sprzedania obraz religij- 
©y, ołtarzowy, nadający się do kościoła lub 
kaplicy, wymiar 2X1 Wartość artystyczna, 
pendzla prof. Akadem, sziuk pięknych w Kra
kowie, p. Stanisława Dębickiego — oglądać 
można codziennie od 9—1 rano i od 3—8 wie
czór. Na żądacie przesyła się fotografię, jednak 
ra zwrotem takowej. 151

Flercirtpa z D rótayefc ish  C ie M a
ftodzsea w  tSSl r„ 

zasnęła w Pana, opatraosa św. Sakramentami, 
po krótkiej chórobie Jata 18 (tycznia lWiO r. 

w Jabłonowie.
Złożenie sw łok odbędzie się w sobotę dnia 17 b , m. 
o g o d iin ie -ll- te j pr~cd południem  nn cm entarzn miej- 
sccw ym  w  Jab ło o o w k , o c iem  zaw iadam ia Krewnych 

ł Znajomych
streskany syn.

E3BEK3KK3

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ
z dnia l i  stycznia 1920

W a l u t y *
ftfarfci paUhle . . . . • M iniemieclile . . . . 
PTubl« carikie pa 109 Tb.

w „ »» -
9 „  d roca*  .„ dwaisKi* . - «

S*a«ye drogi knyiowel w ramach. Krzyie do 
osciołów i sal szkolnych. Obrazy do ołtarzy i mieszkań 

w ramach lub buz ram. jFigis^y z drzewa i masy * wle]M"..wyllOTa

ofUr. traai-
aKtf*

216- 226- 226-

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
Kraków, pl. Mariacki fl.—  Skład ariykulów dewocyjnych.
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BUJNE CHWASTY.
FOVt IF.SC.

— Kiedy się pytasz, to u* tokie povlcm. 
Ty, Srułu, masz nie tylko głowę, ale ry masz 
i rozum w niej. Czy ty  chcesz, żebym ja, 
b tobą pogadał jak swój ze swoim'?

—  Ku, a  jaki to interes? Jak  wy, Mojsze, 
chcecie sana zrobić tam interes, tb  ja  swoim 
nie chcę szkodzić. 0 ’eszyn należy do nas, 
czy nie wiecie?

— Nu, to jest sobie puste gadanie — 
zaśmiał się Mojsze — tz^ ja  nie swój? czy 
ja chcę swoim szkodzić? J a  chcę wam po- 
módz do zrobienia, interesu, bo i co wy zro
bili do tej pory ?

' Srul pomyślał chwilę i rzekł z gl obola om 
westchnieniem:

— Ono się robi, ale idzie ciężko. My już 
próbowali, tylko, że ten goj nieprzystępny, 
to  zrobi się, ale trzeba czasu.

— Do to za głupie gadanie? — mówił 
szybko Mojsze — wam potrzeba ozasu? — 
zaśmiał się drwiąco — on siedzi tu  już trzy 
mies;ące, a jak będziecie szukali czasu, on 
zrobi interes z Kijowem, z Odesą, z młyna
mi, on sobie znajdzie faktora, bo dlaczego 
nie ma znaleźć, jeśli daje zarobić? Ozy dla
tego, że wy sobie siedzicie z  rękami pu-

Istemi, to ja nie inam zroLić interesu? *—
, oddychał szybko i patrzał błyszczącemi 
oczyma na Srula.

— Mojsze, po co te krzyki. Napijcie się 
wina, my pogadamy. Ozy myślicie, że nam 
lekko bez Ole szyna? On jest tu  pod bokiem; 
ale on jakby był w innej *gubernii. Aj, aj,

; my mamy wicikie ^martwienie ź  tym Ole- 
' szynem. On nie chce ani pmniędzy, ani 
handlu, ańi interesu, on nic nie chce. T co 
z takim robić?

—  Nu, a czego on chce?
— On siedzi przy żonie i powiuda, ze 011 

ma czas.
Mojsze zamyślony hębn'l palcami po stole* 

i nagie spytał:
— Jaki ten Zgłobieki? stary?
— On jeszcze młody, będzte misi 1 izy- 

dzieści kilka lat.
— Nip a jaki on?
—  Jak  każdy goj. Ma ovąsy, jadny ubiór, 

jeździ powozem, rua służbę, "zna się ze są
siadami... -

— Ja  nie o to pytam. Czy on gra 
w karty?

— Może i g ra,-czy  ja  wiem?
— A ou pije?
— Pewno pije, skąd. ja  mam r  iedzieć?
— Lubi dziewczyny? Ma kochankę?
— Ja  myślę,- że niema, dopiero osiem 

miesięcy, jak on się ożenił, naco jemu ko
chanki?

1 — Srul — uśmiechnął się Mojsze — Wzy
ty lubisz mice?

— Dlaczego nie?

-— Nu, niecił tobie dają cały rok  inace, 
czy ty  nie zechcesz kawałek razowego 

chleba? Ozy on ci nie będzie smakował le
piej aniżeli mace?

— Co nie ma smakować? On będzie ra
rytas dla mnie — zaśmiał się — i ja  was, 
Mojsze, rozumiem, nu ale co Tobić, kiedy 
ja nie v iem, co on sobie myśli?

— Nu, a  w mieście także nie wiedzą?
— Co mają wiedzieć? — zawołał prawie 

obrażony — jeśli ja, Srul Bitman, do k tó
rego wrszyscy na wino. albo na interes przy
chodzą, ja nie wi'em, to skąd inni mają wie
dzieć?

Mojsze zapalił papierosa, przygładził bro
dę i rzekł'przyjaźnie: ,

— J a  to wiem i dlategeo ja  tu  zajechał, 
a ni do Nuchima... Srul, ja  ci coś powiem, 
a ty  pomyśl o tern swym delikatnym ro
zumem.

— Nu?
— Jeśli wy przez tuzy miesiące*nie po

znaliście tego goja z  Cieszyna, czy myślisz, 
że wy go poznacie przez czwarty miesiąc? 
Nie, wy jego nie poznacie, to ja  ci mówię. 
Nu, a jak wy jego nie poznacie, to co się 
stanie z Oleszynem? On dla was przepadł. 
Czy nie tak.?

— Aj, aj, Mojsze, niech tW je  słowo bę
dzie nie wymówione. My myśleli, że jak" 
prayjedzie nowy pan, to całe miasto się po
żywi, że zaczną sie nowe interesy, a tu  nic... 
gorzej niż nic... gorzej niż było dawniej. 
Ozy wy Mojsze, słyszycie?

Co nie marr słyszeć? ale dlaczego 
gorzej?

— Ja  Wani zaraz powiem, tylko ja na 
te zgryzoty muszę się napić wina, — wstał, 
nalał sobie kieliszek i podnosząc" go, kiwnął 
głowią do gościa mówiąc: Git Jur!

— A git! Niech z nami będzie szczęście... 
Nu, co było?

— Kiedy ten Świtalski z Dyblina, wuj 
i opiekun, tej dziewczyny i chłopca, ce zo
stali na Oleszynie, tu taj rządził, to my wiel
kiej wygody_nie mieli, ale zawsze handlo
wali z tym rządcą ZabSorskiem. Można było 
kupić drzewo, słomy, plewy, pośiad, masła, 
drobiu, często byczka, koma, nu, co było 
trzeba, można było dostać. Czy wy nie ro
zumiecie? — spojrzał porozumiewające, na 
co Mojsze kiwnął głową. — Nu, nie było 
togo wiele, aie zawsze było i interes szedł...

>— Nu, a  zboże? a  rzepak?
— To sprzedał sam Świtalski swoim kup

com, ale oni tu zjożdżali i zawsze się coś 
u targowało , bo my swoi, na miejscu, to oni 
nas potrzebowali. Czy wam, Mojsze, trzeba 
dużo o tern gadać? Czy wy dzisiejszy?

— Nu... ja rozumiem, i poco ty, śrul, mnie 
pytasz o takie rzeczy? Ty tylko gadaj, a  ja 
to sobie rozważam.

— Jak  ta  młoda Podlaska, co tio jej 011 e- 
szyn do spółki z bratem, wyszła za Zgłob'- 
ekiego, my sobie myśleli, że nastaną tłuste 
lata. My się radowali 1 my ich pszyjęli z mu
zyką, z piernik rem na srebrnej tacy...

—> Czy ona była srebrna? prawdziwa? — 
spytał z żywością Mojsze.

<— Nu, ona wyglądała jak srebrna jaki 
iprawdziwa, i my czekali, co będzie dalej...
I wiecie, Mojsze, co się stało?

— Nu?
— Nic, ale to nic począł gwałtownie

oczyszczać fa.jkę. — Tam był byczek jeden, 
ładny byczek od Sroka te j, tak  ja  iaę do rząd-i 
cy Zaborka i powiad ton: sprzedaj ini pan',, 
naco ma się tu zmarnować, a  on do mnie 
mówi: ja  teraz nie potrzebuję, od tego jest 
pan. J a  idę do pana. a on mówi: ja  zapytam 
żony. J a  chciałem do niej, ale ją zawsze albo 
głowa: 'boli, albo śpi, albo ubiera sio, i ja nie 
doszedłem do niej.

— A c;o z byczkiem'i*
— Oni go trzymają, i chcą, cinopom sprze

dać, ażeby był z n:ego wół. Czy tu interes 
dla mnie? Co? *

— To żaden interes. A nie można a rzad-j 
eą? —■ mrugnął porożumiowająco.

— Ja  próbował, ale on się boi. W ecie? 
on' nawet pośhułu nie chce sprzedać, bo trze
ba. jemu dla kur. I co robić?

Mojsze podrapał sin w głowę, gładził bro
dę, zapalił nowego papierosa i wpatrywał ślę 
w brudne szyby okna, cz cni zniecierpliwiony 
gospodarz spytał:

— Nu, Mojsze, dlaczego nie gadacie?
— £sa!... J a  mvśle.

(Cisg dalszy nastąpi’’.

KOSMACZ  pole naftowe Hr. ROMAN
PŁ ".n ,. j w y  N o ta ry o iz  w  JABŁONOWTZ ( p r .e z  K o’on iv ię) kopi 

.4 u d z ia łów  S p ó d  z l  o ło n e j  w  r. 19 C dfla ek sp lo a t c r  poraie- 
o ło n eg o  t»ren « . P o n iew a ż  :  nraw o ek sp toatac  1 p rzech od zi, od  
m im  1927, w -< ce  Innej sp ó  k i, p rzeto  w artość  ob eci.yr"  u d z ia łó  z 
% k .żJ y ra  Tikiem  je s t . le j  z a: n lrr o  to , kto zaraz s ię  z g ło s i, 

< irzjrnii zw rot w ło żo n eg o  kapitału  I d o tyczący  p rocent. 194

W miejscu klimatycznem
sezon cały rok —  de sprzedania Polakowi 

sk'8p galanteryjny.
Potrzeba* gotówka Mk. 100/ 0. Zgłosraoia pisemne 
i  t  Administracji .Głosu Narodu* pi d .Swój*. 10#

=  Poszukuje się do biura fabrycznego =  
stenotypistki

w jnłcdjiyai wieku, m  znajo lością polskiego 1 nie
mieckiego języka. — Zgłoszenia z c t d ilu n  vltae do 
Towarzystwu Akcyjaago Ząbkowickiej Fabryki Szkrr 

w Ząbkowicach st. d. z. W. W. 105

Poważna instytucya
potrzebuj®

aa przeciąg ti zech do czterech mies, jcy

pięć sil żeńskich,
obznajomionych z rachunkowością, za m ie- 

* s'ęczaem  wynagrodzeniem K 700. 
Oferty w nosić należy do Adminmtracyi 

«Głosu Narodu" w  zamkniętych kopertach 
i  oznaczeniem .Siła ". 190

Doktora wszech nauk lekarskich
poszukuje Poronin ehok Zalrc* ‘

wiu.™ poadda lekarza okręgowego. lufer- 
mncyt udziela apteka w Peroniuie. 180

Sprzedam II. p. kamienicę
a wolnem Mieszkaniem (1 pokój i 1 kuchuia), z bal- 
ka* a «  i ogrodem, w Krakowie, i  minuty o'd tram
waju, aa 86C.OOO koron, w t m dług #5.000 koron — 
Zgtoczeela pisemne do Administracyi .Głosu Narodn* 

pod .Wyjazd*. 188

F l r n n n m i a 1* Dom W* handlu i przemysłu| |L K U I I u t l l l l d  v  Dunajawsklsga 2.

Ku n  la i sprzedaje: SSŁ̂ Sr.ifc
kap n  * fasslp, greefi, kas: i, buraki, marchew, słaną  
alaao i wszail ie artyl h  epoi 7-?eze 
n n c ł n r i * 7 i> ■ Wapno iruba budowlane I aawazawt 
U U 9 t a i M d  i  w łsdnnkau; wagonswyeh. 
D m i i m i l i o 1 Przadstawloreistwa, araz do kamiaa- 
■ ■fcJJIH U JO u n |  surzedaźy wszelklo tswary, ca -  

]#tki zlonskia, kamlanl i  , Imereaa 
fci  !■* iwo, przemyślawo i t  p.

tokuje: M;

„ G 0D E X ” Kursa Prswnioze fJ C 0 D E X ”
PRZYGOTOWUJE się do v.„.ystkich egaaminów i rygoro- 
aów prawniczych. WYPOŻYCZA komplety i części tna- 
toryałów. SYSTEM PISEMfY dla zamlajacowych I za

jętych biurowo.
—  WSZEf KIE ZMIANY UWZGLĘDNIONE. = = = = =  

KriEiów, ul. Studencka J. parter. 
Przyjmnje od godziny #—5 po noładaiu. — Wszelkie 

informacye bezpłatnie. 1AJ

Prof. Dra J. Grzybowskiego .

wraz z czwórb&rcn? mapę 
już opuścił Prasg i jest de natyela.

w Tow. Tewuge m
Kraków —  Jagieliohska 5 

I1 we wszystkich większych ksieperniach. 
C e u a  4 0  M k .

( Ważne dla Rolników]
■ ,_Wakutęk tru d m ^  J  otrzymaniu towaru

-r przasiKÓd lómuntkacyjaycli radzimy P. T. 
Rolnikom zawezss zani >u>. części zap! sowa 
do maszyn żniwryth I młocrrh parowych oraz 
przesyłać do naprawy kosiarki i żniwiarki.

Przyjmą,rcmy tatie Już teraz zamóivisr:a 
na garnitury m< >ca miana ~irai a I motoroup.

m m i  RULNIGZY w KRAKOWIE
(TeiefoH dziilu 205). 180

Filia we Lwowie (plac Mfiryscki L. 10).

vm

M U Z Y K A  i Ś P IE W
======= Mi “sięcznik artystyczny  ------- -
poświęcany polskiej twórczości muzycznej.

Dwanaście d o M o w  muzycznych rocznie.
— =  P ren u m erata  ro c z n a  K 30’— ~ —

S A M O C H O D Y
sprzedaje, kupuje i wynajmuje tu

Spółka samochodowa „Poiauto”
=  Kraków, Gołębia 14 (parter), =

W ynajem sam ochodów na śluby. 
Sprzedaż gum i  narzędzi,

DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY

H. (WIERUSZEWSKI
Spółka z ogr, odpow.

===== w  ^ a ^ S i c r ,  u r. r ro p y a ń isk t  4&
T & ła f w ia  w s z e lk i e  i n t e r e s a  w c h o d z ą c e  U z a k r e s  b a n k u w o ś c i .

O ocfeln jr i ir u g d o w e  od godz. 9-tej do 1-szej przed poł. 
oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 4030

K U R S A  M f i T L I R Y C Z N E
H a r n tc j ir lc a  5 u ,  11. p .

rospoczynają dnia 1-ro lutego nowy cykl wykładów 
do matury w terminie jesiennym. — Zgłoszenia to - 

dzhnme od gudsiny 12—1 w południe. i#g

Wszelakie szmaty
odpadki sukna, jedwabiu, 
kości, pt.nler gaz«towr i 
eapfdki p®pier«we, sta-e 
akta, ksiąisibrossury kupu
ją po najwyższych censeh

J- BETTER
KRAKÓW, Krakowski I. 48.
^  el ł449- "594,

Ekspedyentkę
z praktyką przyjmie 
Wystawa Ligi Pomocy 
przemysłowej Kraków,
Straszewskiego 2?. u s

|B ł y » t a w a  L ig i P o m o c y  
p r z e s n .  w  K , a k o w  lo

zakupi *r wt :l«o , ilościach 
kilim y, w yioby  ł k a f i i .. m c„ .e 
pokojow e, kuchenne i i g rado 
we, TŁ-źby, w yroby b e 4nar- ';ie .
tokarak .", uoaLylfarskie. nabaw - 
karskie i wogóle w szystkie , m e 
w y r"b j przem yalu dorno /ego. 
wte ty na leży  zgłaszać lo b tir 
Ligi P . p. G rodzka 13, i, o. i«3

Kareta
bardsti tanio du sp.^e Jania 
n kowala Romana Sspuna rai 
Kraków, fil. Mogilika 12, 
tui za rogatka. l e i

Ola aprowfcwcyi miast I gmlir
kilka wagoudw grochu, fasoli, kaszy tatircaanej, Vurj 
jaglmaj, t  ;  i_u I mąki kukurudsaa*; kukuru cty 
i  kaciaaach bob słoniay powidał ml do jaiycn- 

m. sioi egu oddama 144
K O M P k ^ 1 Polskie Biuro Mlcdzyi a red jw *?- Handlu 

„ n u m r H d  Ł . z  Ok. odp. Kruku. pl. Smolcdtk JB

■?w"

t>

Î
a i

polecamy poniższe, pe tyteczne tygedniki fachowe:

ICupiS€“ kwartainie........................Mk. 6*—
MDrO0 6 ^I!fSts“ kwartalnie . . . .  Mk. 6’— 
„P rze il^d  V.#kRssty“  kwartalnie Mk. 6'—
Zeszyty okazowe w ysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni

ków i fabrykantów. '
Adres zam ów ień: „K upiec* P ozn ań .

Potrzeba starszych
!

tł*

d o  r o z n o s z e n i a  r G f o s U '  
N a r o d u " .

Szpitalna 40. Sipiłahi^ X.

SALOM SZTUK*
Sprzedaż obrazów nŁjwybitniej- 
szych artystów - malarzy pol
skich i  zkęranicznyGh po atajtM- 
■ ” ■ szych cenach. aó=aa=

Rów nież sprzedaje się sa

S f  Ł A T Y  H I I S I I R K S .
ObeCLK!! 21

*  Y/SPANIAŁA w *

WYSTAWA STYCZNIOWA.

I
i

Ii

Stary Rynek 73—74
ułatwia firmom handlowym, magistratom, instytucyom 
aprowizacyjr.ym oraz osobom prywatnym wsze l k i e  
wypłaty  k Małopolski do Poznanią 
i dzielnic byłego zaboru pruskiego,
uskułeczniaĵ s przekazy w markach na zasadzie wpłaconych kwot 
w waluc]e koronowej na własne kżnta bir.kowe w bankach mało
polskich po korzystnym k̂ sic przerachowania i bez prowizyi.

Załatwia wszelkie interesy wzakres bankirrstwa wchodzące
=  jako to -=

przyjmuje wkłady oszczędnościowe, otwiera konta czekowe 
i rachunki bieżące, oprocentowując takowe od dnia zło
żenia kapitału, otwiera i wydaje akredytywy, załatwia in
kaso frachtów i t. p., przyjmuje subskrypeye i wpłaty 
na akcye powstających w WiePkopolsce polskich przed

siębiorstw akcyjnych.

f i a s n e  k f t i A m  b £ A l « o w e :
Bank. Przemysłowy we Lwowie, Bank Przemysłowy Flisa 
w Krakowie, Bank dla Handln i Przemysłu, Oddziały we 
36 Lwowie, Stanisławowie I Drokobyczu.

/Hakladem jyrdąTnięts* Kjrodu" ograniczoną cdpowieJiialnością. «»_ itodaktoi; p.dCp\Yi6dzialDj Władysław H o ?  ® y  i c e. Drukarnia „Głosu NiJodu“ »  Krakowi*. Jłod zarządem K. Ferka.


